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ROK IH (VD 


Do walki o bogaty p 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17.2. rb. 


w sprawie wiosennej ak 


"WARSZAWA (PAP), — KOMITET EKONOMICZNY 
STRÓW POWZIĄŁ W DNIU 17 EM. NASTĘPU. 


SPRAWIE WIOSENNEJ AKCJI 


Dzieki wysiłkowi pracu 


nictwa Rządu Ludowego, 
zadania 
gospodarczej, d 
wzrostu ogólnej produkcji w rolni 


s-letniega planu 


twie w porównaniu do roku 1946 o po 
nad 85 proc, przy czym wzrost pro- 
ponad 80 

po- 


dukcji roślinnej wyniósł 
proc., zaś produkcji zwierzęcej 
nad 00 proc, 

Jednakże na przestrzeni tych 3 li 
dały się zauważyć poważne niedocii 
dnięcia przy wykonywaniu na odci 
ku rolnictwa poszczególnych akcji, 


w szczególności w okresie wiosennej 


akcji siewnej 1949 r, stwierdzono n 
stępujące braki: 
f jeny zasiówa poszczególnyć 
upraw nie zostały doptowadz 
ne w postaci 
ani do gminy, ani do gromady 


2 w wielu przypadkach nie z 
bezpieczano terminowej dost 
wy materiału siewnego, — 

<Q nie zabezpieczono  należyc 

eP zwsotu plonów wysokowari 
ściowego materiału nasion i sadze- 
niaków kwalllikowanyrh.  wskute 
czego pewne ilości. tego materiału z0 
stały zużyłe na konsumcją. to spi 
wodowało zmniejszenie ilości mate 


tiatn pasiennogo, — 
4 rowadzenie nawozów I k 


dytów odbywało sie nielermi-|tych zadań z chłopami I przekonania 
noga, <= o konieczności ich terminowego Wy- 
mf nie dopilnowano  termindwego| *o0anla, 


i jakościowego wykonania pl 


nu remontu traktorów i maszyn rol: 


nierych, 


6 


sty 


w 


cy terenie organów p 


wej administracji rolnej, organizacji 


spółdzielczych, związkowych i mł 
dzieżowych, — 

Plan 6- 57 
dziedzinami rolnictwa poważne z 


dania. 


na: trzecią: zi 


produkcja zwierzęca 


około dwie trzecie. Osiągnięcie tych 
zadań oznacza wielki wzrost produk: 


cji środków żywności dla ludności 
surowców dla przemysłu, a tym s. 


mym wzrost dobrobytu mas pracują- 


cych miast i wsi. 
Dla o 


dytów inwestycyjnych, 
torów i maszyn rolni 
sięcy ton materiału siewnego i nawi 
zów sztucznych oraz 
kredytów krótko. i średniotermini 
wych, 

Cele fe 
przez: aj rozwój i wzmocnieni 
państwowych gospodarstw 
nych, jako przodujących zespi 
łów socjalistycznej gospodarki 
rolni 


spodarstw malo- i średniorolny 
dla wspólnej walki o wyso 

rodzaje i wzrost produkcji or 
o mechanizację pracy na roli; 


r] rozszerzenie form pośredniego 
planowania indywidualnej gospo- 
darki drobnotowarowej, — d) zdo 


szerokich mas chłopski 
dia aktywnej realizacii zadań p 
dukcyjnych i zaleceń państw 
wej administracji rolnej 
skoordynowanie wszystkich w 
jjłków aparatu 
Związku Samopomocy 
skiej i spółdzielczości. 
Pierwsza, zakrojoną na 
w ramach Planu -letni 


bycie 


Chlo| 


lępuje: 
[LL 


Komunikat 


Zawiadamiamy że dzi 
tezo br. o godz. 18 w lol 
ka Szkolenia Partyjnego 


przy 


"Traugutta Nr 1, odbędzie się konsul| 


tacją, z kolejnego tematu dla gru 

sameksztalceniowej Z Dzielni 

Sróôdm.-Prawej. x z 
Ośrodek Szkolenia Partyina 


acych mas 
chłopskich, robotników rolnych oraz 
pomocy klasy robotniczej i kierow- 
rolnictwo 
polskie wykonało na swoim odcinku 


przyczyniając się do 


zadań produkcyjnych 


brak była należytej współpra- 


Ini stawia przed wszystki- 


Produkcja roślinna wzrosnąć 
musi w tym czasie co najmniej o jed- 


gniecia tych celów Państwa 
Ludowe daje rolnietwu ogromne środ 
ki w postaci wielomiliardowych kre- 
tysiecy trak- 
ch, setek ty- 


miliardowych 


zostaną osiągnięte 


rol- 


twie—bh) ciągły rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej, jako for 
my dobrowolnego zespolenia go- 


państwowego, 


szeroką 


wiosenna akcja siewna roku 
u z tym Komitet Ek 


dn, 24 Iu- 
alu Ośrod- 


RADY MINI- 
JĄCĄ UCHWAŁĘ W 
SIEWNEJ 1950 R. 


l-Powierzchnia zasiewów 


Zatwierdzić plan zasiewów wiosen- 
nych na łącznej powierzchni 
9.004000 ha, w skład której wchodzi 
1399 ha upraw kontraktowanych. 
zepewniających produkcję surowców 
dia przemysłu i eksportu. 

Zatwierdzić plan I 
podarczym 1949-50 co najmniej 
160.500 ha odłogów i 97,500-ha ugo- 
rów | 

7Zobowiązać ministra Rolnictwa i| 
Relorm Rolnych do przeprowadzenia 
likwidacji odłogów przy najszerszym 
zastosowanii 
a "9 wynikających z zarządze. 

nia ministrów: Rolnictwa i Re- 
ferm Rolnych. Administracji Publicz- 
nej i Ziem Odzyskanych z dnia 16.10. | 
148 r. w sprawie likwidacji odłoq 
i ulg z tym związanych, — 
b Pomocy. sasiedzkiej zgodnie 

D rzopisami dekrelu z dnia I 
1947 r. o pomocy sasiedzkiej w 
nietwie. 


Zobowiazać ministra Rolnictwa i 
Reiorm Rolnych, organa wykonawcze 
związków samorządu terytorialnego i | 
Zwiazek Samopomocy Chłopskiej do 
doprowadzenia zadań produkcyjnych 
w terminie do dnia 10 marca 1950 r. 
do wszystkich gmiu i gromad, do za 
znajomienia w tym terminie chłopów 
w gminach, gromadach i grupach pro 
dycentów z zadaniami wiosennej ak- 
cji siewnej, do przedyskutowania 


odbudowy 


lc 


jat 
a- 
n- 

a 


a- 


h 


z 
a 


as 
a- 


je 
o- 


sk 


re 


Zobowiązaś państwową administra- 
cię rolną do sporządzenia płanu za- 
siewów wiosennej akcji siewnej dla 
tych spółdzielni produkcyjnych, któ 
re nie znajdują sie w zasięgu dzia 
nia państwowych ośrodków maszy- 
nowych. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa 1| 
Reform Rolnych do doprowadzenia w 
ierminie do dnia 5 marca 1950 r.| 
szczegółowego planu zasiewów do 
wszystkich zespołów i majątków Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych. 

Zohowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, ministra Administra 
cji Publicznej oraz Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, ażeby w oparciu o 
pizepisy dekretu z dnia 12.9. 1947 r. 
o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie i 
rozporządzeń wydanych na jego pod- 
stawie, przystąpili do natychmiasto- 
wego organizowania akcji pomocy są 
siedzkiej i wykorzystali wszelkie 'mo- | 
żliwości dla sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia 
i zasiewów. 


a- 


wo 


o- 


o 


wiosennych upraw | 
o- 


o- 


Il - Zaopatrzenie 
w małeriał siewny 


ZATWIERDZIĆ PLAN ZAOPATRZE 
NIA MAŁO- I ŚREDNIOROLNYCH 


ie 


o | CHEOPOW ORAZ SPÕŁDZIELNI 
w |PRODUKCYJNYCH W MATERIAŁ 
SIEWNY, 
Zobowiązać ministra Rolnictwa j 


en Reform Rolnych do czuwania za po- 


u | ŝtedniciwem swych organów tereno- 
a| wych mad przebiegiem odstaw i do| 
—_|kontrolowania dostaw materiału siew 
nego i sadzeniąkowego. 
Przyjąć do wiadomości plan roz- 


działu materiału siewnego zbóż i sa- 
dzeniaków na województwa z tym. że | 
ma być zwrócona szczególna uwaga | 
na jak najkorzystniejsze rozmieszczi 
nie ziemniaków-sadzeniaków dla 
trzymania dużego plonu zdrowych i 
reko-odpornych sadzeniaków, mogą 
ych wydatnie polepszyć w przyszło- 
i jakość upraw 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych dọ wydawania ma- 
terialo siewnego pszenicy w 1-szym 
odsiev jednolitaodmianowej, ow- 


ich 
ro 
o- 
e) 
y- 


o- 


p- 


je- 


o- 


ie i 


sa i jęczmienia w stopniu oryginału 
alnz sadzeniaków kwalifikowanych 
na umowy  plantacyjne 


Rady Ministrów z dnia 17| 


micznego 
luteqo 1950 r. 

Zobowiązać ministra Rol 
RR do bacznego czuwa 


ctwa 


zumieniu ze Zv 
Chłopskiej nad 
- gatunkowego 
siewnego krajowegó oraz 


rozprowadzeniem 
mater. 
impo: 


py 
ic 


SEE 
PIĄTEK 24 LUTEGO 1 


widacji w roku |* 


|nych w 


| Rolnych, spółdzielni 


| nego odpowiedniej 


ROKU 


do kontrolowania: a) przebiegu od+ 


staw materiału siewnego 
trali Rolniczej Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chlopska", b) terminowego | s 
przygotowania przez CRS „Samopo 
moc Chłopska” odpowiednich maga 

» i pomieszczeń na materiał 


do Cen- 


rzez PZG nasion i 
dzeniaków do spółdzielni produ 
cyjnych oraz do tych mało i „śr 
dniorolnych chłopów, zorganizowa- 
gromadzkich grupach pro- 
ducentów, którzy zostaną wskaza- 
ni przez instruktora gminnego w 
porozumieniu z kierownikiem gru- 
y producentów i zarządem  gro- 
madzkim koła Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, d) zgodność rozpra- 
wadzania materiału siewnego z pla 
nem rejonizacji odmian. 


IM - Zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne 


Zatwierdzić plan zaopatrzenia roi 
nictwa w nawozy sztuczne dl wio 
sennej akcji siewnej oraz plany roz 
działów nawozów sztuczny 
pna nawozówego przez CRS 


otrzymanych od sw 
renowych, 


ła! 


akcją uruchomienia 


rezerw siewnej pszenicy jarej i in- 
nych nasion, 


cznych, zaś minister Rolnictwa 
RR przeprowadzać będzie, za po: 
dnietwem swych organów tereno- 
wych kontrolę nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w. nawo; 

sztuczne i nad należytym ich roz- 
prowadzaniem. 


i 


IV - Zaopatrzenie 
w środki ochrony roślin 
Sa 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „S 
mopomoc Chłopska“ rozprowadzi w 
terminie do 1 marca 1950 r. na po-| 
trzeby Państwowych Gospodarstw | 
produkcyjnych | 
oraz gospodarki drobnotowarowej 
86 ton zapraw do pszenicy jarej oraz 
16 ton zapraw z własnych remanen- | 
tów do zaprawiania jęczmienia siew 
nego dla upraw  kontraktowanych. 
obowiązać państwowa administra 


nia odpowiedniej il 
prawiania pszenicy i mienia. 
Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego 
do zapewnienia dostawy przez Cen- 
tralę Handlową Przemysłu Chemii 


punktów za- 


do zaprawy nasion buraka cu- 
wego, zaś mini Przemysłu | 

Rolnego i Spożywczego ro- żę 

wadzenia akcji zaprawi: la 
Zobowiązać ministrów: Przemysłu 


Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego 
do zapewnienia dostawy przez Cen- 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiednich ilości fosforku cyn 
ku, ziarna „Arvico™ oraz świeć dym ji 
niezwłocznie po zgłoszeniu z 
bowań przez poszczególne 
ochrony r Państwowi 
wa Rolne 
nym zakr 
odpowiednie z 
zbędnych do p 
sennej akcji odm 
Zobowi i 


3 


o 


szkodników 
jętych zapo- 

przez słu: 
ninie co dnia 


polnych w ilości 
trzebowaniem, 
be ochrony roślin w t 
25 lutego 1950 

Centrala Rolni 
mopomoc Ch 


ielni „Sa 
rezy w ter 
półdzie]- 


nego. nad «właściwy 
o materialu i dò 


en zapobieżenia | 


minie do 1 
niom produkcyjnym 


oraz indywidu- | 


celu 
cy aparatów lepowych, 
słodyszka rzepdkowego. Pań- 


w 


R. R. do w 
marca 
przeprowadzenia wal 
cem buraczanym 
ną 


skim, łódzkim, po 
skim, śląskim i kieleckim. 


nia tegorocznej akc, 
zmacza odpowiednio wysokie kwo- 
ty jako pomoc finansową dla mało 
i średniorolnych chłopów oraz spół 
dzielni produkcyjnych w postaci do 
tacji Skarbu Państwa oraz krótko i 


s Zobowiazać 
rolną do terminowego uruchomie Gminne Ke 
gotowania 
(aparatu celem 
nowego rozprowadzania 
ażeby podania o przyznanie kredy | 
tów prz 
ły terenowe Banku Rolnego w cią- | 
-|gu 3 dni od daty ich wpływu. 


Zobowiąz: 
r Chłop: 
v kierownicy grup producentów 

z zku Samopo- 
opiniowały poda- | 
e kredytów w ciagu | 


nia o przy: 


dzielni produk 


wania kredytów. 


przeprowadzenia, pr 


a T 


i 400 ton, 


Centrala Rolnic 
Chłopska 


ynów w terminie do dnia 
i do zaprawiania na- | w odpowiednie iloś owado | 
1ozprowa- | bójczych (azotox, fluoro- 


krzemian sodu). 


ministra Rolnictwa 
dania w terminie da 
instruk: 


Zobowiązać 


195 


z płasze 


metodą 
(poletka chwytne) na, obszar 
0 ha w województwach: pozna 
orskim, wrocław 


Zlecié ministrowi Rolnictwa 
R. zorganizowanie łącznie 
wykonawczymi 


R. 
organami 
ządu terytorialnego 
mopomo 

wiosennej ak 
ników roślin uprawnych, 
łem organizacji  mlodzieżow 

Związku 


i 


jewnej, prze 


mil. zł na zakup materiału sie 
©) 
zł. na zaliezkowanie 
ziemniaków - sadzeniaków dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
zatwierdza się dalsze następują 
ce kredyty i dotacje na wiosen 
kredyty 
krótkoterminowe zł. 1.708,600.300 | n 

siewnego 


wnego i wykonania  nrki, 


1125 mil. 


ną akej 


siewną: 


a) 


na zakup materiału 


pomo- 
akcji zwal- 


Rolne zaopa- 
kresie! w. me | 


ji w sprawi 


mechanicz 


samo 
Związkiem 
Chłopskiej masowej 
zwalczania szkod 
z udzia 
ch, 
Mio: 


MOSKWA (PAP). Minister Sił 
Zbrojnych ZSRR Marszałek Wasi- 
ogłosił następujący rozkaz 


żołnierze, marynarze 
Towarzysze ofice- 


Siły zbrojne Związku Radzieckie- 
go obchodzą dziś 3% rocznicę Armii 
Radzieckiej i radzieckiej marynarki 
wojennej. 3 

Stworzone przez Partię Komuni- 
styczną oraz jej wielkich wodzów 
Lenina i Stalina Armia Radziecka i 
marynarka wojenna dowiodły w su 
bojach o wolność i niepodie 


rocznicy Armii Radziec 
kiej i marynarki wojennej składam 
życzenia żołnierzom i marynarzom. 
podoficerom, oficerom, generałom i 
admirałom. Życzę wszystkim dowód 


com i szeregowym nowych sukce- 


o 


[Ar 


i 
5 
e 


| 
| 


powstania Arm 
patrz str. 2 


e 
ń 


if 
z 


Przed kilkoma dniami prasa 
stołeczna i łódzka podały wiado 


mość o odznaczenia Orderem 


pomoce Chłopska" i dla up ? + Sztandaru Pracy I klasy dwóch 
lraktowanych na Wiosnę roku na akcję siewną wybitnych i zasłużonych nau 
1950. keys $ r 

: e” pań me kawców naszego miasta, Są ni- 
Upowożnić "tninlstra Rolnictwa 3 | aństwo Ludowe, przekładając RETE OA 0 
RR ażeby na podstawić danych, 4 k = 


Rektora Chalasińskiego. 


à < AA — W jakich okoliczno: 
Centrala Rolni średnio = ermbiówyoh’ kredytów: |", dekoracja uczonych: Orderem 
oc Chłopska" _ skoncentruje Niezależnie od poprzednio | Sztandaru Pracy? 
s iły i środki w celu ter- ów, a mia- |-- „Odznaczenie to — mów 
minowego Í właściwego rozdziału zł. na za- | Chalasiński — zostało nam p 
całkowitego zapasu nawozów sztu- kup nawozów sztucznych, b) 250 | ne ze w lipcu w związku ze 


jętem Odrodzenia. Order zaś wrę 


czony został 17 lutego, w drugim 
dniu konferencji rektorów 

że ta zbieżność aktu dekora 

bocz nferent rektorów nie 


T 


przypadkowa. 
sens. Akt dekor 
eami, 


powiaza 
mi na celu jak 


kwalifikowanego i jednoiitood- | letniego i z budową socjalizmu w 
mianowego — (pszenica, je- | Folsce". 
czmień, owies, ziemniaki), — | — Jak wiemy, nie jest to pierw 


na skup materiału siewnego z 


umów  bplantacyjnych zawar- 


tych w bieżącej kampanii wio- 
wysokości 
14.410.250 z czego część zosta 
Skarbu 
złotych 


sennej 
2. 
nie pokryta z dotacji 
Państwa w wysokości 
248.266.000. 


kredyty w 


Bank Rolny 


y 


sprawnego i ter! 


były załatwi 


ek 
kiej do spowodowar 


koła Zwi 
kiej 


dni od daty ich wpływu. 


Zobowiązać 
ia przez swo: 
przy 

mopomocy 
akcji 
kredyto' 
ch or; 


możliwoś 


z mało 


Zobowiazać mini 
RR do wydania w ter 
instrukcji dla 

pań: 
regulującej 
w odstepach 7 — 10 - dn 
go rodzaju trudnoś 


ninie do 2: 
terenowy 


Wokończenie na str, 2-cj) 


oraz 
Spółdzielcze do przy 
odpowiedniego własnego 


kredytów, | 


Samopomo 


współu= | 
Chłop | 
informacyjnej | 


ych spół- | 
| B 
| 


'wowej administracji | 
sprawę informo 


odznaczenie ob. Rektora. Sztandar 
Pracy jest jednak odznaczeniem zu- 
pełnie nowego rodzaju, 7 m 
najściślej z ustrojem Polski Ludo- 
. Czy ob. Rektor nie zechciałby 
się z nami podzielić osobistymi wra 
żeniami i przeżyciami, związanymi 


UWAGA! Czy 


| 
zakresie kredy | 


| Patrz str. 6-ta! 


Szef Misji Dyplomatyczne 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


r— przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP.) W czwartek 
dnia 23 bm. przybył do Warszawy Szef 
Misji Dyplomatycznej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej pan ambasador 
Friedrich Wolf z małżonką. 


Rozkaz Ministra Sił Zbrojnych ZSRR 


sów w pracy nad dalszym doskona- 
leniem wied jskowej i potltyce 
nego przygotowani, 

Dla upamiętnienia tej wielkiej ro 
cznicy rozkazuję: 

W dniu 23 lutego oddać 20 artyle= 
ryjskich salw honorowych w stolic 
naszej ojczyzny — Moskwie, — w 
stolicach Republik -Związkowych, 
jak również w Kaliningradzie, Lwo- 
wie, Chabarowsku, Władywostoku i 
w bohaterskich miastach Leningra- 
dzie, Stalingradzie, Sewastopolu i 
Odessie. 

Niech żyją Radzieckie Siły Zbroj- 
ne! Niech żyje nasza potężna Ojcz. 
zna! Niech żyje nasza okryta chwałą 
Partia Bolszewicka! Niech 
spirator i organizator zwyciestw na 
rodu radzieckiego i jego sił zbroje 
nych, nasz wielki Wódz i Nauczyciel 
— Towarzysz Stalin! 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 

Marszałek Związku Radzieckiego 


(—) WASILEWSKI 


mia Lenina -Stalina 
Przemówienie tow. gen. Edwarda Ochaba 


na uroczystej akademii dla uczczenia 32 rocznicy 


ii Radzieckiej 


Dumny jestem z tego 


że wraz z budowniczymi Trasy W-Z 


odznaczony zostałem orderem „Sztandar Pracy! 
— mówi rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
ob. Józef Chałasiński 


maniem tego właśnie odznacze 


rudno by chyba coś więcej 
ten temat powiedzieć niż to, dos 
stałem to samo odznaczenie, które 
dostali, inżynierowie i robotnicy, ba 
downiczowie Trasy W Dostaiert 
je równocześnie i razem z nimi. Stąd 
nie największe moje przeżycie, 
ne z otrzymaniem or 
ztandar Pracy", 
Inżynier Sigalin w sy 
ż WZ słusznie p 
oznacza nowy typ czło 
e, nowy klimat pracy 
ilku ludzkiego — bu 
dowę zrębów socjalizmu'. 
Jeden x robotników z br 


ną 


gad, buda 


ych most Śląsko-Dąbrowski, tak 
się wyraził na ten temat: „Pies na 
mnie w domu szczeka, bo już jestem 


jak obcy, dzieciak, pyta się, „Mamue 
siu, jak temu panu na imię?" — al 
most, proszę pana stoi i mogą se l 
dy płynąć 


mógł pa 
robotniką 


na mnie w domu szczeka, 

ż jestem, jak obcy — ale m 

wreszcie Uniwersytet Łodzi 
Uniwersy 


dy robotnik i 
jecko nie powie 
działo inaczej, jak „nasz Uniwersy= 
tet“ i którego by w tym charakte» 
rze nie już wykreślić nie potrafiło % 


my y 
nowego, ludowego typu, 


o którym by k 


historii kultury 


telnicy UWAGA! 


Na stronie 6-tej , 


zamieszczamy pierwszy obrazek-zagadkę 
z serii konkursowej p.t.: 


Armia Lenina—Sialina 


stoi na straży pokoju i wolności narodów 
Z przemówienia wiceministra Obrony Narodowej tow. gen. Edwarda. Ochaba na uroczystej akademii dia uczczenia 32 rocznicy powstania Armii Radzieckie j 


W mroźne i groźne dni iutowe 
1918 roku, w bojach z niemieckim 
imperializmem, rodziła się sławna 
Czerwona Armia, nowa Armia, ja- 
kiej dotychczas nie znały dzieje, 
armia wyzwolonych robotników i 
chłopów, armia rewolucji proleta- 
riackiej. 


Nowa, nieznana w dziejach armia | ści. 


rohotniczo - chłopska, wykuwała 
swe formy organizacyjne i nowe za 
sądy strategii i taktyki w ogniu wal 
ki z zewnętrzną imperialistyczną in 
terwencją i wewnętrzną kontrrewo 
lucją, w warunkach niesłychanej 
ruiny, głodu i rozprzężenia, będą 
cych następstwem zbrodniczej woj- 
ny imperialistycznej i  zbrodniczej 
interwencji kontrrewolucyjnej, orga 
wizowanej przez Wilhelmów i Lu- 
dendortów, Churchiitów 1 Lloyd ~ 
Georzów, Wilsonów l Pershingów, 
Poincare i Pilsudskich. 

Nikt spośród tych hersztów impe 
rialistycznych nie wierzył, aby sla- 
bo uzbrojone, świeżo sformowane, 
odezuwające dotkliwe braki w zao- 
patrzeniu i kadrze, oddziały Armii 
Czerwonej potrafiły skutecznie sta 
wiń czoła świetnie uzbrojonym, dos 
konale zaopatrzonym i dowodzo- 
nym przez doświadczonych genera- 
tów armiom imperialistycznym. 

Rzeczywistość przyniosła imperia 
listom gorzkie rozczarowanie, 

Kierowana przez najlepszych lu- 
dzi WKP (b), związana nierozerwał 
ną więzią klasową z milionowymi 
masami robotniczo - chłopskimi, 0- 
żywiona duchem rewolucji proleta- 
yiackiej, Armia Czerwona rozgromi 
ła interwentów i ich białogwardyj 
skich lokai, obroniła władzę radziee 
ką, zapewniła narodowi radzieckie 
mu możność twórczej, pokojowej 
pracy w ciągu dwu dziesięcioleci. 

W okresie tym naród radziecki 
nie! o wsk; 
Wielkiego Lenina 0 konieczności 
wszechstronnego wzmacniania Czer 
wonej Armii i Floty. Rząd 
zabezpieczył rozbudowę potężnej ba 
gy przemysłu obronnego, zorg: = 
wał sieć szkól wojskowych i udos- 
Konalit system szkolenia kadr i re- 
trw, nie szczędził wysiłków i ofiar, 

by systematycznie podnosić techni 
kg i zaopatrzenie Armii Radziec- 
kiej, roztoczył nad tą Armią opiekę 
nofityczną, Kierował najlepszych pa 
triotów radzieckich do aparatu po- 
litycznego i szkoleniowego armii, 
Która otoczona miłością narodu l 
codzienną troską partii i rządu wy- 
rosła na największą potęgę wojsko 
wą, na najlepszą armię świata, 


Źródła siły 
Armii Radzieckiej 


Wspaniały rozwój Armii Raćsiec- 
kiej w okresie pokojowego budowme- 
twa socjalistycznego, podobnie, jal: 
jej wcześniejsze zwycięstwa w okre 
ie wojny domowej i, interwencji, 
nierozerwalnie z imie» 
lego Wodza i organizato 
„genialnej Stratega 
Towarzysza Śtalina, | 
1. w mowie poświęconej 
10-leciu Czerwonej Armii dal Stalin 
klasyczną analizę klasowego © 
teru i źródeł siły armii radziecki 

W mowie tej powiedział Towt 
rzysz Stalin m. i ù 

X „Sila naszej Czerwonej Armii 

polega na tym, že jest ona wycho 


klęskę Czerwonej Armii. Ich imperia ności dla Armii Radzieckiej, Armii 


listyczni konkurenci w Londynie i 
New-Yorku podzielali bzdurny po- 
głąd o nieuchronnej klęsce ZSRR, 
dotknięci byli tą samą Ślepotą klas 
sowa, którą znaliśmy z okresu pierw- 
szego najazdu na młodą Republikę 
Sowiecką, tą ślepotą, która umiera- 
jącej klasie burżuazyjnej nie pozwa- 
la zobaczyć i zrozumieć rzeczywisto 

Gorzkie rozczarowanie spotkało nie 
tylko Hitlerów i  Mussolinich, ale 
również ich anglosaskich konkuren» 
tów, którzy z największym żdumie- 
niem patrzyli na rosnący opór Armii 
Radzieckiej, a potem z coraz bardziej 
mieszanym uczuciem rejestrowali po 
zornie niepojęty, a jednak realny i u» 
party fakt przejścia Armii Radziec- 
kiej do zwycięskiej kontrofensywy, 
wiłanej z entuzjazmem przez masy 
ludowe, od New-Yerku do Szangha- 
ju, od Londynu do Kalkuty. 


Geniusz nauki 
wojennej Stalina 


Masy ludowe z radością i dumą 
widzą, jak słuszna i dalekowzroczna 
była stalinowska polityka WKP(b), 
polityka narodu radzieckiego, który 
w okresie międzywojennym nie szczę 
dzi? ofiar i wysiłków, aby zabezpie- 
czyć rozwój przemysłu ciężkiego i o- 
bronnego, aby wszechstronnie umoc- 
nić i po leninowsku wychować armię 
i flotę radziecką, niezawodną straż 
wolności i honoru ojczyzny socjali- 
stycznej, 

Masy ludowe z dumą 1 otuchą 
stwierdzają fakt, że Annia, Radziecka, 
najpotężniejsza armia świata, zgodnie 
z wolą Stalina, zgodnie z wolą naro- 
du radzieckiego, zgodnie z wolą sè- 
lek milionów ludzi pracy w całym 
Świecie, wiernie i nieugięcie, czujnie 
l pewnie stof na straży pokoju świa- 


h ta 1 wolności narodów. 


Armia Radziecka i naród radziecki, 
wespół z narodami krajów demokra- 
cji ludowej i wszystkimi uczciwymi 
ludźmi wszystkich narodów, bronią 
pokoju przed zamachami imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych, 


Armia Lenina-Stalina 
stoi na straży pokoju 
i wolności narodów 


Armia Radziecka w 
sojuszu z armiami kr: 
cji ludowej stoi na straży pokoju 
ba taka jest wnla rządów ludowych, 
wola milionów prostych ludzi na 
oałym świecie 

Nam niepotrzebna jest wojna, na 
sze zwycięstwo może być osiągnię- 
te na drodze pokojowej, czas pracu 
je dla zwyciestwa socjalizmu, przy 
szłość należy do ludu pracującego. 

Setki milionów ludzi pracy na ca 
tym fńwiecie świadomie są tej wia- 
śmie prawdy i zdecydowanie prze- 
ciwstawiają się wojennej awantu- 
rze, którą imperialiści usiłują na- 
rzucić ludzkości. Wiedzą o tym im- 
nerialiści f dlatego swe zbrodnicze, 
ludobójcze plany starają się przesło 
nić oszukańczą frazeologią kosmo- 
polityczną. 

Armia radziecka — najpotężniej: 
ra siła zbrojna świata, reprezentu 
je moc i niespożytóść rewolucji so- 
cjalistycznej i narodu radzieckicz0, 

U podstaw ideowych armii ra- 
dzieckiej leży internacjonalizm pro- 
letariaoki i socjalistyczny, idea bra 


braterskaru 
ajów demokra 


wywana od pierwszych dni swych 
marodzin w duchu  internacjona- 
Vamu, w duchu szacunku dla na- 
rodów innych krajów, w duchu 
miłości i szacunku wobec robotni- 
ków wszystkich krajów, w duchu 
zachowania i umocnienia pokoja 
między krajami. I właśnie dłate- 
go, że nasza armia jest wycho 
wywana w duchu internacjonaliz- 
mn, w, duchu jedności interesów 
zobotników wszystkich krajów, 
właśnie dlatego nasza Armia sta- 
nowi Armię robotników wszyst- 
kich krajów. 
A że ta okoliczność stanowi 
źródło siły 1 potęgi naszej Armit, 
o tym przekona się kiedyś bur- 
żuazja wszystkich krajów, jeśli 
zdecyduje się napaść na nasz 
kraj, ponieważ zobaczy wówczas, 
że nasza Czerwona Armia, wy- 
chowana w duchu internacjonali- 
ymu, posiada niezliczoną ilość 
przyjaciół i sojuszników we 
wszystkich częściach świała, od 
Szanghaju do Nowego Jorku, od 
Londynu do Kalkuty”. 5 
© głębokłej prawdzie tych słów 
przekonała się burżuazja w histo- 
ryczmych dniach drugiej wojny świa- 
tówej. ę 
Faszyzm niemiecki, pijany łatwymi 
sukcesami osiągniętymi w wojnie z 
Bolską, Francją czy Jugosławią, wy- 
wbrażał sobie, że pochód na ZSRR bę- 
zie kolejnym etapem efektownego 
HBlitakriegu", 


Armia, która rozstrzy”' 
gnęła o losach 
gigantycznej wojny 


Ste tylko faszyści z osí Berlin 


= Fokio Hozyji na 


A miłości i pr 


terstwa wolnych i niezawisłych na 
rodów. 

Taka była przez cały okres swych 
bohaterskich dziejów i taka pozosta 
nie armia radziecka, armia kraju 
socjalistycznego, armia Lenina — 
Stalina. 

Dlatego znowu będą u boku Armii 
Radzieckiej stawały w jednym z nią 
szeregu armie krajów łudowo . de- 
mokrstycznych od Oceanu Spokoj- 
nego aż po Nysę i Odrę. Potężny 
front sił pokoju į socjalizmu krzep- 
nie i wzmacnia się, budząc otachę w 
sercach mas jeszcze uciemiężonych, 
zapowiadając nowe historyczne zwy 
cięstwa idei Marksa-Lenina-Stalina, 

Ale imperializm nie chce pogodzić 
się z taką perspektywą. jak zwierz 
zaplątany w sieci, tak miotają się im 
perialiści, brnąc w sprzecznościach 
awanturniczej, zbrodniczej, prowa 
dzącej w przepaść polityki podżega- 
nia do nowej wojny. 

W dniu dorocznego święta Arnii 
Radzieckiej zwracają się ku niej 
oczy. setek milionów ludzi ze wszyst- 
kich stron świata, którzy w robotni- 
czo-chłopskiej Armii Radzieckiej i w 
sprzymierzonych z nia armiach lu- 
dowo-demokratycznych, widzą potęż 
ną zaporę na drodze podbojów impe- 
rialistycznych, widzą wierną straż 
pokoju i wolności narodów, 


Wspólnie przelana 
krew scemeniowała 
przyjaźń polsko- 
radziecką na wieki 

polski łączy się z tymi setka- 


Lud 
mi milionów w manifestseji uczuć 
podziwu, szacunkn-i wdzięcz 


pokoju. 

Lud polski nigdy nie zapomni, że 
bohaterska Armia Radziecka nie tyl- 
ko wyzwoliła nas z jarzma hitlerow= 
skiego, ale uratowała sumo istnienie 
polskiego narodu, który faszyści nie 
mieccy skazywali na zagładę w kre 
matoriach i obozach  koncentracyj- 
nych. 

Lud polski nigdy nie zapomni o 
tych dziesiątkach i setkach tysięcy 
grobów bohaterskich żołnierzy i ofi- 
cerów radzieckich, grobów świadezą- 
cych o ogromie wysiłków i ofiar na- 
rodu radzieckiego, o ogromie nasze- 
go długu wdzięczności. | A 

"Tysiące robotników polskich służy 
ło w szeregach Czerwonej Gwardii 1 
Czerwonej Armii, krwią swoją za: 
świadczając wierność zasadom prole 
tariackiego internacjonalizmu. 


Wśród braci robotników, w szere- 
gach Czerwonej Gwardii walczył mło 
dy tokarz warszawski, późniejszy 
sławny żołnierz i dowódca, bohater 
walk o wolność ZSRR, Hiszpanii i 
Polski nieodźałowanej pamięci gen, 
Karol Świerczewski, 

W szeregach Czerwonej Armii wy- 
rósł na sławnego w świecie calym do 
wódcę, wierny syn warszawskiej kla- 
sy robotniczej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. 

Odrodzone Wojsko Polskie złączo- 
ne jest nierozerwalną więzią brater= 
stwa broni i ideologii z potężną Ar- 
mią Radziecką. 

Regularne oddziały Odrodzonego 
Wojska Polskiego tworzyły się na go 
Ścinnej radzieckiej ziemi, w oparciu 
o braterską pomoc ze strony Rządu 
i Armii Radzieckiej, 

Od Armii tej otrzymaliśmy wspa- 
niałe, nowoczesne uzbrojenie, jakie- 
go Wojsko Polskie nigdy przedtem 
nie posiadało, 


W trudnych warunkach wojny o- 
trzymaliśmy od braci radzieckich o- 
gromne ilości wszelkiego rodzaju za- 
opatrzenia dla stutysiecznej I Armii, 
a w późniejszym okresie wojny, nie- 
mal dła całego półmilionowego Woj- 
ska Polskiego, 


Nie sposób przecenić wagi tej po- 
mocy, jakę odradzające się Wojska 
Polskie otrzymało od Armii Radziec- 
kiej w postaci tysięcy oficerów ł spe- 
cjalistów wojskowych, głównie Pola- 
ków radzieckich, którzy swe bogate 
doświadczenia wojenne i cnoty żoł- 
storsyfe, rhurykterystyczne dla Armii 
Radzieckiej, przenieś w nasze szere 
gi 1 zaszczepili młodym żołnierzom, 
nowego, Ludowego Wojska Polskie- 
go. 

Można śmiało powiedzieć, że bez 
tej ogromnej, braterskiej pomocy ze 
strony otlcerów radzieckich, Armii 
Radziockiej i Rządu Radzieckiego nie 
byłoby tej wspanłałej siły bojowej, 
na jaką w toku wojny wyrosło Woj- 
ska Polskie, nie byłoby tej wspania- 
łej epopel bohaterstwa i chwały wpi- 
sanej do historii naszego narodu 
przez sławne pułki I i IE Armii, wel- 
czącaj u boku potężnej i zwycięskiej 
Armii Rndzieckiej. 

Spośród wszystkich armii sojuszni 
czych jedynie oddziały I Armii Fol- 
skiej dożyły szczęścia i zaszczytu 
brania udziału w zwycięskim sztur- 
mie stolicy hitleryzmu, 

Sztandar błało-czerwony, zatknięty 
ręką żołnierzy I dywizji, powiewał 
nad Reichskanzlei, obok sławnych 
sztandarów Armii — Wyzwolicielki, 
wleszcząc światu historyczne zwycię” 
stwo nad faszyzmem, 

Jakże śmieszne są wysiłki reakcjo- 
nistów, niedgbitków faszyzmu i ich 
opiekunów z „Głosu Ameryki" czy 
BBC, którzy przy pomocy wyświech- 
tanych goebbelsowskich kłamstw, 
przy pomocy wyzwisk i histerycznej 
gestykulacji, chcieliby podważyć pol- 
sko-radzieckie braterstwo broni t pol- 
sko-radziecką przyjaźń. 

Sojusz polsko-radziecki zrodził się 
i okrzepł w latach wojny, którą wy- 
graliśmy przede wszystkim dzięki po- 
mocy i u boku ZSRR, 

Sojusz ten pogłębiał się I umacniał 
w latach pokoju, które znowu wyka- 
zały, że przyjaźń radziecka fest dla 
państwa polskiego kardynalnym wa- 
runkiem istnienia 1 pomyśłaego roz- 
woju ku socjaltzmowi. 

Nieocenione znaczenie dła nas ma 
przykład radzieckiej polityki umac- 
niania obronności Kraju w okresie po 
kojowym, jak również doświadczenia 
radzieckie w 
zerw | wychowania źołnierza, 

Wojsko nasze uważnie studiuje i 
nadał będzie wszechstronnie studio- 
wać, będzie w zastosowaniu do pol- 
skich warunków _ wykorzystywać 
wspaniały dorohek Armii Radzieckiej 
na odcinku pracy politycznej. prowa- 
dzonej pod kierownictwem WKP(b), 
wychowującej żołnierza na ollarnego 
patriote świadomego bojownika o 
pokój © socjalizm, 

Wojsko nasze, a zwłaszczą nasza 
kadra oficerska uważnie studiuje 
1 nadni będzie wszechstronnie studio 
wać nieprzebrane bogactwo radziec 
kiej myśli wojskowej, „radzieckiej 
stalinowskiej nauki wojennej i usus 
ki o zwycięstwie. 

Studiowanie radzieckiej literatu- 
ry wojskowej, radzieckiej twórczej 
mysi naukowej, bogatego 
rosnącego dorobin Armii 


zakresie szkolenia re- | 


rakie i. 


kiej, ma ogromne znaczenie przede 
wszystkim dla naszych oficerów, ale 
ma również ogromne znaczenie dla 
wszystkich robotniczych i chłopskich 
działaczy politycznych. 

Lepsze poznanie potęgi i nieustan 
nego rozwoju Armii Radzieckiej po 
zwala lepiej zrozumieć zmaczenię je 
ilnego z głównych źródeł spokoju i 
wiary w swą przyszłość, które ce- 
chują naród radziecki, uważnie i spo 
kojnie patrzący na nieprzytomne pro 
wokacje amerykańskich imperiali- 


stów, naród niezachwianie wierzący 
w skuteczność walki o pokój, nieza- 
chwianie kroczący pod zwycięskim 
sztandarem Engelsa, Leni- 
na i Stalina ku najwyższej formie 
ustrojowej, ku komunizmowi, 

W uroczystym dniu święta Armii 
Radzieckiej, żołnierze i oficerowie 
Wojska Polskiego wraz z całym lu- 
dem pracującym ślą oficerom i oł- 

radzieckim 


nierzom j rez 
i najlepsze życze- 
nia dalszego rozwoju i umocnienia 


tej wspanialej Armii, która stanowi 
chlubę i nadzieję całej postępowej 
ludzkości. 4 

Lud polski łączy się dziś z ludem 
pracującym wszystkich krajów w 
płynącym z głębi serca okrzyku: 

Niech żyje bohaterska Armia Ra 
dziecka, armis pokoju i wolności na 
rodów, armia socjalistycznych zwy- 
kg yi p i 

ech żyje genialny Wódz Armi 

1 narodu radzieckiego — Generalissi 
mus Stalin! 


Do walki o bogaty plon! 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 17, l, rb. 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 
VI - Państwowe 
Gospodarstwa Rolne 


Zatwierdzić płan zasiewów wiosen- 
nych Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych oraz plan wykonania wiosen- 
nych robót polnych łącznie na 
1.567,989 ha orki średniej, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do dopilnowania, as 
żeby Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne dla wykonania tych robót możli- 
wie najwięcej wykorzystały żywą si- 
tę pociągową, uruchomiły największą 
ilość traktorów i ażeby uzyskały mo- 
żliwie największe skrócenie okresu 
robót wiosennych, przez podwyśsze- 
nie wydajności pracy, właściwą orga 
nizację polowych brygad traktoro- 
wych, pracę na dwie zmiany oraz 
współzawodnictwo pracy. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Zagranicznego 
do zapewnienia Państwowym Gospo- 
darstwom Rolnym tej ilości trakto- 
ców, która została przewidziana w 
planie na 1 kwartał 1450 r, 


VI! - Techniczna 
Obsługa Rolnictwa 


Zobowiązać ministra Rolnictwa 1 
Reform Rolnych do ustaleniś określo- 
mych typów warsztatów remonto- 
wych, które zdolne będą zepównić od 
powiednią obsługę parku traktorowo* 
maszynowego, 

Żobowiązać „ ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do uruchomienia w 
ramach TOR w terminie. rozpoczęcia 
wiosennych prać polowych 10 war- 
sztatów ruchomych z niezbędnym wy 
posażeniem i pełną, wykwalifikowaną 
obsługą, przy czym warsztaty te ma- 
ja być rozlokowane w takich okre- 
gach, gdzie rozmieszczenia stałych 
warsztatów nie zapewnią normalnego 
funkcjonowania prac polowych. 

Przyjąć do wiadomości plan rozło: 
kowania na rok 1950 warsztatów I ka 
tegorii w ilości 14, warsztatów 11 ka- 
tegorii w ilości 13 oraz 8 warsztatów 
remontu lokomobil i przyjąć do wia 
domości, że warsztaty I i II kategorii 
zajmować się będą również renera- 
cją części i produkcją oprzyrzątlowa 
nia do remontu dla wszystkich u= 
żytkowników sprzętu mechanicznego 
w rolnictwie. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia 
przez Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne zaopatrzenia zespołowych warszta- 
tów remontowych przed  rozpoczę- 
ciem wiosenne) akcji siewnej w nie- 
sbędne oprzyrządowanie, materiał i 
niezbędną, wykwalilikowaną ohsłu- 
gę, celem zapewnienia tym warszta+ 
tom największej sprawności w okre- 
sie akcji siewnej. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia przed 
rozpoczęciem akcji siewnej każdemu 
POM jednego podręcznego warsztatu 
w stanie pełnej gotowości, należycie 


zaopatrzonego w odpowiedni sprzęt, 
materiały 1 obsługę, 
Przyjąć do wiadomości plan zimo- 


wych remontów TOR na okres do 
dnia 31 marca 1950 r, i przyjąć dò 
i wiadomości, że dołożone będą stara- 
nia w celu przedterminowego wyko 
nania planu, poprzez masowe współ 
zawodnictwo, zastosowanie uspraw- 
nień í racjonalizację. 
1. Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
; Reform Rolnych do jak najszybszego 
„ustalenia normatywów części, które 
winny posiadać poszczególne typy 
warsztatów w okresie wiosennej ak- 
cji siewnej dla zapewnienia normal- 
nogo funkcjonowania sprzętu i u- 
sprawnienia zaopatrzenia użytkowni- 
ków parku maszynowego oraz do roz 
| prowadzenia przez Centralę Zaopa- 
| Irzenin TOR, przed rozpoczęciem wio 
ennej a siewnej, zapasów cześci 
li materiałów, zgodnie z ustalonymi 
normatywami i proporcjonalnie do 
ilości traktorów i maszyn poszczegól- 
nego użytkownika. 

Zobowiązać ministra Przemysłu 
Ciężkiego do terminowego wykona 
nia zamówień Centrali Zaopatrzenia 
TOR, ze szczególnym uwzględnieniem 
erminów pr 1950 r. 


é ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Wewnętrzne- 
go do zapewnienia terminowej i pel- 
nej dostawy przez Centralę Żelaza i 
|Stali, zapotrzebawanej przez  rolnic- 
| two ilości trójwarstwowej blachy pan 
cernej dla okładnic i lemieszy oraz 
hlachy kotłowej i rur kotłowych dla 


w 


Przyjąć do wiadomości plan prze- 
kazywania w okresie do 31 marca 
1950 r, kadr dla obsługi sprzętu me- 
chanicznego przez ośrodki szkolenia 
TOR PP, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reiorm Rolnych do stałego kontrolo- 
wania i czuwania nad przebiegiem 
prac remontowych, przekazywaniem 
wyremontowanego sprzętu użytkow- 
nikom, zaopatrzeniem użytkowników 
w części zapasowe i przygotowaniem 
parku trakłorowo-maszynowego do 
wiosennej akcji siewnej, 


VIII - Państwowe 
Ośrodki Maszynowe 


Przyjąć do wiadomości plan re. 
montu traktorów i maszyn ze sta: 
nem gotowości technicznej na dzień 
20 marca 1950 r. w traktorach 96 
procent i w maszynach rolniczych 90 
procent, 

Zobowiązać ministra Ralnictwa i 
R. R. do należytego przygotowania 
POM do wykonania zadań, związa- 
nych z wiosenną akcją siewną, do 
kontrolowania stanu gotowości trak 
torów i maszyn rolniczych, stanu ich 
remontów oraz zaopatrzenia w ma- 
teriały podne i części xapasowe, a 
w szczególności: a) do ustalenia čo 
dnia 10 marca 1950 r. szczegółowe- 
go pinnu pracy POM w wiosennej 
akcji siewnej, pzy maksymalnym 
wykorzystaniu traktorów i maszyn 
rolniczych, pozy czym w razle nie 
możności wykorzystania ich dla spół 
dzielni ytrodukeyjnych będą zawie» 
rane umowy z najbliższym: zespołem 
PGR, b) do zaopatrzenia POM w 
terminie do dnia 1 marca 1950 r, w 
niezbędne zapasy materiałów pęd- 
nych i smarów, a do dnia 10 marca 
1950 r. w zapasy części wymiennych 
i materiałów dla remontów  bieżą- 
cych i napraw, e) do przygotowania 
w terminie do 10 marca 1950 r. w 
ramach. POM, odpowiedniej ilości 
brygadierów, traktorzystów, pomoc- 
ników oraz mechaników objazdowych 
i warsztatowych i do zorganizowania 
brygad traktorowych przed rozpo- 
częciem wiosennej akcji siewnej z 
przydzieleniem do poszczególnych 
traktorów na stałe traktorzystów i 
ewentualnie pomocników, d) do pod 
Ższawia kwalifikacji  traktorzy- 
stów przez doszkalanie ich i propa- 
gowanie osiągnięć i metod pracy czo 
lowych traktorzystów ZSRR, e) do 
organizowania pracy brygad polo- 


120 kwintali EJ jedną oczyszczalnię 
i 100 kwintali na jeden tryjer. 
Zobówiązać CRS — SOM do przy 
gotowania całego parku maszynowo 
traktorowego w terminie do dnia 10 
marca 1950 r. do pełnej gotowości 
do pracy i w tym celu CRS — SOM: 
a) przeprowadzi w tym terminie 
drobny remont 709 traktorów we 
własnych warsztatach, œ jednocze- 
śnie zapewni sobie w TOR termino- 
we zakończenie średnich remontów 
361 traktorów i kapitalnych remon 
tów 421 traktorów, b) zaopatrzy się 
w niezbędne części zamienne i mato 
riały w Centrali Zaopatrzenia TOR 
względnie w okresie 
w CRS „Samopomoc Chlopska“, 
skompletuje w terminie do 1 marca 
1950 r. pełną ilość kadr w dziale ob- 
sługi warsztatów oraz obslugi trak- 
torów i maszyn  lniczych z tym, że 
ewentualne dopełnienie do wysoko- 
ści jednej pełnej zmiany obsługi 
traktorów nastąpi ze szkolonych o 
becnie przez TOR kadr traktorzy- 
stów, d) utrzyma nienaruszony sa: 
pas materiałów pędnych aż do chwi 
ki rozpoczęcia akcji siewnej, 
Zobowiązać ministra Rolnictwa $ 
R, R. do sprawdzania przez swoje 
organa terenowe w terminie do B 
marca 1950 r., sporządzonych przez 
SOM planów pracy i uzgodnienia jeh 
2 potrzebami terenu, wynikającymi z 
planów wiosennej akcji siewnej oraz 
do kontrolowania stanu gotowości 
traktorów, maszyn, obsługi warszta 
tów oraz zaopatrzenia w paliwo $ 


smary. E Pp 
X - Spółdzielnie 
produkcyjne 


Celem zapewnienia spółdzielczości 
produkcyjnej, jak najszerszej pomo- 
cy i opieki zobowiązuje stę pafistwo- 
wą administrację rolną i służbę agro- 
nomiczną, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych mar 

okazania pomocy przy opra: 
© cowaniu w terminie do dnia 

28 lutego 1950r. planów wiosen= 
nej akcji siewnej, które należy 
oprzeć na najlepszym i najpew- 
niejszym wykorzystaniu żywej 
siły pociągowej, posiadanej przez 
spółdzielnię produkcyjną, 

b zaopatrzenia spółdzielni przed 
4 rozpoczęciem wiosennej ak- 

cji siewnej wkredyty, nawozy 3 

materiał siewny oraz uzupełnie- 

nia żywej siły pociągowej, 


wych na 2 zmiany oraz współzawod- 
nictwa pracy w dziedzinie wydajno- 
ści norm i najlepszej jakości wyko- 
nywanych robót celem skrócenia o 
kresu pracy i szybszego przeprowa» 
dzenia akcji siewnej. 


IX - Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe 


Doświadczenie nauki rolniczej u- 
czy, że szybkie i terminowe przepro 
wadzenie akcji siewnej jest jednym 
z czynników decydujących o przy» 
szłym plonie. Celem okazania pomo- 
cy gospodarstwom chłopskim i spół 
dzielniom produkcyjnym w przepro- 
wadzeniu akcji siewnej, nakłada się 
na istniejące na terenie kraju 7,899 
ośrodków maszynowych  spółdziel. 
czych (2.834 SOM 1 5,065 gromadze 
kich punktów) poważne zadania w 
tegorocznej akcji siewńej. 

Zobowiązać Centralę Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
spółdzielcze ośrodki maszynowe do 
sporządzenia w oparciu o realne za- 
mówienia w terminie do dnia 1 mar- 
ca 1950 r. szczegółowego planu prac 
dia każdego ośrodka, przy czym za 
leca się stosowanie następującej ko- 
lejności obsługiwania terenu:  spół- 
dzielnie produkcyjne, resztówki Sa 
mopomocy Chłopskiej i członkowie 
gromadzkich grup producentów, 
Plan winien przewidywać wykonanie 
w okresie wiosennej akcji ` siewnej 
zaorania przy pomocy traktorów 
188,500 ha w przeliczeniu na orkę 
średnią, obsianie siewnikami 750.000 
ha i do zenie 40.600 ton ziarna 
siewnegó- 

Zobowiązać ORS — SOM do wf- 
pełnienia į przekroczenia przez sze 
roką akcję współzawodnictwa usta 
lonych na okres tegorocznej wioszn- 


e okazania spółdzielniom po- 
mocy w terminowym zorgas 
nizowaniu robót, podziale na gru 
py, we wprowadzeniu nórm pra- 
cy, opartych na dniówkach obra- 
chunkowych zwiększających wy- 
dajność pracy i wpływających 
wydatnie na wzrost dochodów 
spółdzielni i jej członków, 
dl ojinowania zawarcia przez 
lzielnie umów bądź z 
SOM, bądź PGR o wykotanie 
wiosennych upraw i zasiewów, 
e sprawdzenia w terminie do 
dnia 28 lutego 1950 r. stanu 
gotowości maszyn Iniczych £ 
traktorów, 
spółdzielnie 
dnej pomocy dla przyśpieszenia 
remontów i uzupełnienia braku 
jących części. 

Zobowiązać CRS „Samopomoc 
Chłopska" do okazania pomocy w upo 
rządkowaniu bieżącej rachunkowości 
spółdzielni prodnkcyjnych przed roze 
poczęciem wiosennej akcji siewnej 


XI - Postanowienia 
końcowe 


Zatwierdzić harmonogram prac pań 
stwowej administracji rolnej, związa- 
nych z przygotowaniem 1 przeprowa- 
dzeniem wiosennej akcji siewnej. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa £ 
Reform Rolnych do zorganizowania 
akcji siewnej w ten sposób, aby xo- 
stała możliwie najwcześniej rozpoczę 
ta i jak najszybciej ukończona, 

Zobowiązać wszystkie władze, urzę 
dy, instyłucje, organizacje społeczne 
i związkowe do okazania największej 


nej akcji siewnej norm 45 ha orki 
średniej na jeden traktor stary (do- 
starczony rolnictwu przed “okiem 


remontu pługów parowych } lokomo» 


1948) oraz 70 ha orki na jeden trak 
tor nowy. 30 ha na jeden siewnik, 


POMOCY PRZY PRZEPROWADZA~ 
NIU TEGOROCZNEJ WIOSENNEJ 
AKCJI SIEWNEJ, raś prasę, radło | 
film do czynnego współudziału w «wa 
im zakresie 


Nr 55 poz Ą az. 
Jak należy 
SABAS ASIRAR WAY NAENKRAT 


walczyć 


z brakoróbstwem 


ABLE YGOOW 


W tkalni PZPJG Nr 8 trzeba usunąć 


liczne jeszcze niedociągnięcia 


Wykonanie planów ilościowych wzrasta. Gdy uważnie przej- 
rzeć zeszyt sprawozdawczy kierownika tkalni PZPJG Nr 8, to 
można stwierdzić, że ten wzrost datuje się właśnie od maja ubic- 


A 
ków dla uczczenia 


jowy? — Tak, ten potężny zryw robotni- 
Międzynarodowego Święta klasy robotniczej, 


wybitnie tkalni. A już potem ilość metrów 
nie tylko nie malała, a podnosiła się stale, A 


Gdyby podobnie było z jakościąt 
Lecz, niestety, te dwa czynniki nie 
szły tu i nie dą w parze. W gru- 
dniu o roku fabryka wykazała 
113,6 proc, wykonania planu w titas 


i aż 9,2 braków, 

pewna poprawa — 42,8 pri 
my, 7 proc. braków, Ilość I rh 
ku już zgodna z planowaniem, lecz 
braki o 1,7 pos przekraczają usta- 
loną cyfrę. Dlaczego tak jest? Dla- 
czego tkacze z PZPIG Nr 8, pracu- 
jący tak wydajnie. nie potrafią zwał 
czyć brakoróbstwa? 

Kierownictwo tkalni . utrzymuje, 
iż tkarzki zbyt 
na licznik przy 
i swych sasia- 
izują o większą 

watków. nie 


że wynika to stąd, 


ilość 
zwracając uwagi na Jakość brodu- 


przerobionych 


kowanej tkaniny. Jest w | 
pewno sporo prawdy, ale czy 
tkacze ponoszą winę za nadmierny | 
procent braków? 

Doprowadzić plan | 
jakościowy do robotnika 
Siędzimy w niewielkim kantorku, 

blisko sali produkcyjnej, z której 
dobiega bezustannie tokot krosien. 
Dokoła cisną się tkacze. tkaczkl, | 
majstowie, przeglądacze, pomagacze | 


ki, czyściarki 
Dlaczego 7 ta dosol nie jest 

potrzeba? — spoglądają po | 
soba mariotnie. Wła iwie, to nie 
bardzo wiedzą. jaki procent primy 
i braków wytwarzają obecnie, Wy 
niki osiągone w dziedzinie wykona- 
nia planu ilościowego wszyscy do- 
brze znają. Dzienny plan domowa 
ny kawy do każdej maszyny. Każdy | 
ati wątków przerobi, jaki ta 

mowi procent bazę akordowej ipla 
A dziennego. No 1 na ogół nie moż 
na narzekać, nawsze jest ponad sto 
— z głogów tkaczy przebija uczucie 
dumy. Lecz co do jakości, to tylko 


brakarz, A do brakarza śdzie się 

najczęściej wówczas, gdy on sam 
zawezwie. Mało kto sam, z własnej 
woli, chodzi stale dowiadywać się 
o jakość swej pi A zresztą, 
tomie daje ogólnego obrazu pozio- 
mu produkcji całej tkalni, Gdyby 
tak zawieszać na sali tablice, obra- 
żujące jakość codziennej produkcji 
— to wtedy wiadomo było by, o co 
walczyć, o tte Ergen POZIE ja- 
kość i zmniejszyć braki! 


"Tablice jakościowe? 
Wiszą już od szeregu d 
tow, Wożńiak podrywa. 
biegnie do drugiego k: 
mtąd 6 tablic, 

a na mich do- 


e są! 


R 

szy dów d że nikt z tkaczy 
o nich nie wiedział. Wiszą sobie w 
kantorku, ogląda je kierownik. 
ie. ale tkacze ni 

produkow 
s, a jle braków. A arzeć 

© łatwiejszego jak umieści$ je na 
produis sposób, 
ca dzień mob. załogę 


aby 
dó walki o Jakość 


Wyniki współzawodnictwa 
powinni znać wszyscy 
Brygady najwyższe) jakości? 

Z wypowiedzi robotników odnosimy 

wrażenie, że tutejszy referat współ- 

zawodnictywa nie pałożył dostatecz- 
rego nacisku na ten zpakomity oreź 
wałki © poprwwę jakosci, W tkałnf 
na 300 tkaczy, istnieją tylko 3 zżw 
spoty, liczące ogółem 13 o35b. Staw 
nowego za mało. A na pewno, gdydy 
do tego rodzaju współzawodnictwa 
wciągnąć jak największą Dosė tka- 
czy, gdyby zorganizowat jednocześ- 


wtedy wiadomo. jaką się wyprodu- 
kowało sztukę, gdy powie o tym | 


nie - zespoły dowe, to 
wzrastałaby prima | malały braki, 
Ber. watpienia, bo przecież tkacze z 


Zobowiązania 


Na odbytym oncgdnj ogólnym ze- 
bratu załogi P.Z.P,W. Nr 6, wszyscy 
spoplądaii z zaciekawieniem na kol, 

Zbiorczyka. Tego, który piedawio xor 
ganizowat zespół miodzieżowy sa samo 
prząśnicach wôzkowyph, 

Młodzi w kqcie sali coś tam po 
hu szeptalt między sobę. Narudzali 


cie! 
wić 


"Tymożasem sktudali  zoboyńpzania | 
towarzysze z przędzajni angiele N | 
francuskiej 3 ol oddziułów, 


K 


inu 


Zbioruzyk | przystuchujo się uważnie 
Rio skończył | mfwiń,  statazy 
przędzarz, tow. Koap, który zobowię: 
zał się w pr gu pół roku wykovy: | 
wić bary prodskcyjie w MÈ prorew | 
tacy, Zbiorezykowy zespół już wie 


i Kol. Zbiorczyk 


Współzawodnictwo 


Współzawodnictwo, niedawno wpro 
wadzone w Wydziale Finansowym 
MZK, już dzisiaj przynosi doskonałe 
wyniki, Wyniki te — to wykonanie 
zobowiązania, podjętego dnia 14 sty- 
cznia 1950 roku o przedterminowym 
sporządzeniu bilansu za rok 1949. 
Jest to tym bardziej godne e) 
że dawniej bilans sporządzany by! 
do końca marca, przy czym w Ra 
czasie zalegały prace bieżące. Jednak: 


młodzieżowe 


dniał, oò ma robić. 
1. Zbiorczyk występuje ua środe 


sali i oświadera: 

— My, plorwszy w Łodzi zespół. 
młodzieżowy na samoprząśnicach 
wózkowych, zobowiązujemy sie pode 
nieść o protent wykonńnie na» 
sżych baz skorftowych. Będriemy wy* 
konywsć je w J2Ż pzocentuch, przy 
DL procentach I-go gatunku, 

Po tych słowąch ezłonkowie zaspoła 
nie próbowali uawet ukryć wyrsżu 
dimy i zadowolenia. 


Na sali zabrzmiuły rzęsista okluski. 
Bursi rohotziey spoglądii na niel za 
warunzonum widząc, że młodzież tale 
poważuio traktuje migadniooie planów 


produboyjuych 


z PZPW. Nr 6 


usprawniło pracę 


w tym roku bilans został ukończony 
w połowie lutego, a jednocześnie za- 
łatwiono wszystkie prace bieżące. 
Drugim osiągnięciem jest skrócenie o 
15 dni terminu składania do Zarządu 
Miejskiego sprawozdań miesięcznych. 
Sprawozdania takie do niedawna 
przedkładano w ciągu 45 dni, obecnie 
zaś w ciągu 30 dni, 
Tadeusz Niedziałkowski 


|ska, znana aRtywistka, nieraz 


PZPJG Nr 8, to dobrzy robotnicy, 
dobrzy fachowcy. 

Referat współzawodnictwa powl= 
nien wykorzystywać zdolności tych 
robotaików. inień  popularyzo- 
wać akcję współzawodni: 
asa jego rodzajach. 

Lecz posłuchajmy, oo mówią na 
ten temat tkacze tow. tow, Pietrzak, 
Reeler, Żałoba, Błoński i inni. Nie 
mają jakoś „zaufania“ do sposobów 
realizacji współzawodnictwa (w 
PZPJG Nr 8. Z czego to wynika? 

— Niby  współzewodniczymy, a 
nie wiemy potem, kto i za co wziął 

nagrodę powiadają z niechęcią, 
I tak jest w istocie. Referat współ- 
zawodnictwa przyznaje nagrody i 
wręcza je zwycięzcom. Ale wszyst- 
ko to odbywa się przeważnie w po- 
koju, zajmowanym przez referenta. 
Ogół tkaczy nie zna wyników współ 
zawodnictwa. Stąd rodzą się plotki 
w tkalni, że nagrody przyznano nie- 
słusznie, stąd 1 niezrozumienie pe 
strony zwycięzców, którzy nież 
. obawiając się zawiści 
miast szęzycić się zdobytą 


twa we 


legów, 
nagrodą wolą w ogóle nie przyzna- 


wać się do otrzymania, może nie 
zawsze słusznie przyznanej nagrody. 

A przecież niewiele cząsu zajęło- 
by po zakończeniu Kkolejacg o etapu 


wypisać na dużym 


ska zwycięzców r: 


sali produkt: nej, Wówczas wszy- 
będą wiedzieli kto i za œ o- 
trzymał nagrodę. Wtedy można mó- 


PSL, . 


wić o roli wychowawczej współza- 
wodnictwa, która wskazuje załodze 
najlepszych, najbardziej 
robotników i pobudza 
pójścia w ich ślady. 
Trzeba usunąć 
niedociągnięcia 
Są jeszcze inne trudności, o któ- 
rych tkacze szeroka opowiadają. 
W PZPJG Nr 8, nie pra SRA 
dzyoddziałowych narad 
czych, które przyczymiłyby się w 
poprawienia jakości przędzy, Wy- 
dział zaopatrzenia nie dostarcza re- 
gularnie czółenęk, brak płynów do 
TEE piam na przegiądałni 
tp. 
Gdy zapytujemy o działanie grup 
partyjnych i związkowych, to oka- 
zuje się, że nie wykazują ome je- 
szcze żywszej działalności. Wiemy 
dobrze, że dawne kierownictwo or- 
OE podstawowej przy PZPIG 
y się pro- 
Nowowybrana egzekutywa 
sobie usunąć istniejące 
poważnie zabrała się do 


ofiarnych 
ych 


dukea, 


brak 
| robo 


Niedociągnie: 


Jesteśmy pewni, te 
rownietwo, organizacja 
rada zakładowa usuną te niedoma- 
gania, — to równolegle z wysoką 
ilością produkoji pląć się będą W 
górę cyfry obrazujące jaisość, 


pewnej starej piosenki). 
„Bar: 


warocznega do Kongresu, 1950 r.). 


niema nie została podsłuchana p 

Śledczego ((FBSJ; nia da rady wyra: 

sterii wojennej, aby nie zostać od raz 

(co powoduje w większości wypadki 

nadzór organów polis 
ZA 

w miejscu zatrudnienie, na uliej 


kańskich, zamieszkujący metropolię 
kosz do smi 


1 


ba przyznać, policja ta gr 


odcisków pałeów „osób p 
„Niepodobna sobin - wyobrazić — 
Charles E. Clarce — bardziej gloh 


obywneli, 


nów 


Więc cóż powiedzieć właściwie o 
aj j wołności 
rym grzebie — relem mydlenia o 
rykański i zakłamana propaganda 


cych istnienie ,, 


w którym może grzebać poli 


zanych o działalność untyamerykuńska", 


ządowa Stanów 


kasi do śmieci 


„Bajki czaroune, bajki cudowne opowiadała mi niania siwan”. (Z tekstu. 


ej niż kiedykolwiek. korzystamy obecnie w USA x największej 
wolnaści. osobistej — oświadczył prezydent Truman“, (Z tekstu orędzia no~ 


Zestawiamy oba teksty gwoli stwierdzenia, iż oświadczenia prezydenta 
Trunona w sprawie „największej wolności osobistej" w USA rzeczywistość 
amerykańska każe, niestety, włożyć między bajki czarowne, bajki cudowne, 

Hm, bo cóż to za „wolność osobista“, kiedy nie można w USA napisać 
listu prywatnego, aby nie był on przejęty i ocensurawany przez amerye 
kańską policję: nie podobna zadzwonić, aby prywatna rozmowa telefo= 


funkcjonariuszy Federalnego Biura 
— choćby w najdelikatniejesy spo- 


sób niezadowolenia z szerzonej np. przez rząd Stanów Zjednoczonych hi- 


wciągniętym na listę „podejrzonych* 
wo wydalenie z pracy i oddanie pod 


yjnych ewentualnie natychmiast pod sąd). 
szpiegowskiej jest poddany „wolny“ obywatel USA nie tylko 
w lokalu publicmym — przedmiotem 
bezprumnych i brutalnych rewizji jest również jego mieszkanie. 
łom w New-Yorku — powiedział niedawno jeden 2 sędziów amerye 


Stanów Zjednoczonych — to jedynie 


ielnie" grzebie, W wys 
zebala" się 113 milio- 


przyznał inny sędzia 


go wtarenięcia w myśli i ucz 


new-yors 
ia 


niż to, jakiego jestesmy obecnie świadkami”. 


dekdarocjach rządu USA. zapewniają 
osobistej“? Kosz do śmieci, w któż 
opinii publicznej — gestapowieć ame- 


Zjednoczonych. 
E. Tam 


Niesumiennuy 


m wj sé 


er 


przeszkadza 


w wykonaniu zobowiązań na dzień 8 Marca 


Znana przedowniea pracy, tow. 
Helena Kruszewska z PZPB Nr. 4, 
podjęła niedawno zobowiązanie pò- 
dniesienia o 2 proc. swej produkcji. 
Zobowiązanie to nie budziło jakich 
kolwiek zastrzeżeń. Tow. Kruszew= 
juz 
brała udział w akcjach przeprowa- 
dzanych dla uczczenia świąt naro- 
dowych i robotniczych, a zawsze 
przyrzeczenia swe wykonywała z 
nadwyżką. Toteż pytając ją, jak 
przebiega obecnie wypełnienie jej 
zobowiązań, nie, mamy żadnych 
wątpliwości, że wszystko, jak za- 
wsze, znajduje się W najlepszym 
porządku. 

Ze zdziwieniem więc patrzymy 

yrażającą wzburzenie twarz 
Kruszewskiej. 


AIOBZÓE Sobie, myślałam 
wiązar ja. Był taki aketi czasu, b 
zwątpiłam nawet w swe siły. Ni 
tylko, że nie przekraczałam 

bazy produkcy: ale po pr 
jak uczennica, nie byłam w stanie 
wyrobić nawet 100 proc. Co ja się 
namartwiłam, nawet napłakałam! 
Przecież zawsze robota dobrze mi 
szła, a tu nagle zaczęło się coś psuć. 


Tow. Kruszewska opowiada nam 


dokładnie, jak to następowało. Na 
jej maszynach wprowadzono zmią 
mę numeracji przędzy z Nr. 40 ni 
26. Trzeba było więc zmienić rów. 


Tow. Helena Kruszewska 


imeracji. Tego wszystkiego dokonał 
majstet ob. Fuks, syn znanego ra- 
cjonalizatora w PZPB Nr. 4, Nieste 
ty, syn nie poszedł $ładnini ojca, ani 
wielu innych, ofiarnych majstrów 
pracujących w naszym przer r: 
tak zaczęło się moje utrapienie, W 
żaden sposób nie mogłam wyprodu 
kowač należnej ilości przędzy. Z 
początku nie zorientowałam się, to 
było tego przyczyną, ponieważ moja 
prządka zmianowa bawiła na urlopie, 
a ja pracowałam z t. zw. rezerwą. 
Myślałam więc, że ona, jako słabo 
lifikowana, powoduje te bra 
jednak poprosiłam zastęp 
nika przędzalni tow. Iszcza 
ka, aby skontrolował, co  stanowt 
przyczynę wydajności mej 
Pi oerii | ok bis mojemu 
zdumieniu, że koło prz 

obi o 200 obrotów mniej 
y. W jaki sposób więc mogłam w3 
robić: normę? 


Tow. Tszczak poleci natyciimiast 
majstrowi Fuksowi, naprawił 
błąd i 


nowe kołg. ślałam więc, (że teraz 
wszystko pójdzie dobrze. Ale gdzie 
tam! Rwały się nici, pękały i owzja 
ły się na cylindry, na wałeczkach 
tworzyły się z przędzy t. zw. „bara 
my”. Jednym słówem, robota w dał 
szym ciągu nie szła. I znów nie 
mogłam wyrobić mej bazy produic 


stę więc, myśląc, że terar bę- 
dzie lepiej, " iestety, moja prządka 

prostu nie poznała maszyny, któ 
tą opuściła przed urlopem. 

=n ga bę) tu stało? — Skąd je „ba 
rany"? 

Majster Fuks tymczasem przecho 
dził obok nas wiele razy, widział, 
jak się męczymy i obojętnie szedł 
tobie dalej. A ja byłam naprawdę 
iw rozpaczy. Jak to, podjelam zobo- 
wiązanie i nie wykonam go? Czyż- 
bym już nie była taką dobrą prząd 
ką, jak dawniej? 

Lect jeszcze raž zwróciłam się dó 

b „ Przyszedł zaraz na 
skontrolował maszy- 
ów koło 
azem robi- 
na szaf- 


pała i stąd kiepska jej pr 

4 więc na skutek niesumienności 
jednego z majstrów wzorowa przo 
downica, jedna z najlepszych pr 


dek „Bawełnianej Czwórki“ natra- | ster uzyskała już swoją dawną wy 


fiła na wielkie trudności w prac; 
© mao co, nie zdołałaby wykonać 


Fakt ten przyczynił się do oste- 
tecznego ujawnienia roli majstta 
Fuksa, który z resztą już od dawon 
nie cleszył się dobrą opinią w ma- 
kładach, o pijak. i człowiek pros 
wadzący się niemoralnie. Dochodzi 
ły skargi, że zaniedbywał pracę, nie 
raz narzekały na niego prządki, m. 
in. tow. tow. Helena Popławska 1 
Bronisława Rogozińska. 


Ob. Fuks jest podobno dobrym 
fachowcem 1 wypadek, jaki nasta» 
pił w sprawie tow, Kruszewskiej 
świadcze wymownie © jego złośli- 
wym, nieżyczłiwym stosunku da 
przodowników pracy, 


Całą tą sprawą zajęło się już kie 
rownictwo zakładów oraz organiza- 
cja i spodziewać się 
należy że wyciągną one odpowie- 
dnie konsekwencje w stosunku do 
ob. Fuksa. 


"Tow. Kruszewska zaś, której ma- 
szynę naprawił inny, sumienny maj 


soką wydajność i niewątpliwie w 


swych zobowiązań, 


pełni wykona swe zobowiązanie, 
MS 


Pracownicy 


Elektrobudowy“ 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


Na ogóliym zebraniu załogi ZV 
i TTM, 31 gorąco omawiano konieez- 
nosé r zeńia wykouanià planów 
pródakey 


-W 


broń — powiedział 


izawodniętwo, 


to po 
tów, Osuchowski, 
Dzięki nies 
dot 


vzpołuiliśy pomyślnia 


Dzięki 


hcznsowe 
a 


naszo plany, 


waimy 


sobię sprawę, że 
nawet dzobna nadwyżki, uzyskane ze 
zwiększenia wydajności, utworzą w. 
gamie wiele godzin  przedterminowo 
wykonanej półrocznej „produkeji, 

Pracownik montowni tow. Przyby- 
szewski zgłasza się wraz z calą grupą 
deklarując do 1-go pca wykonywanie 
bazy w 200-tn prócentach, 

Kierownik Kotlarni 


Tezoj 


| proc: 


Chatliński, zobowiązał stę w imieniu 
kotlarni do wyrabiania normy w 150 
h, podezas 6 miesięcy. 

"low, Pietura podniesie wydajność 
© 5 procent. Tow. Walczak wraz z ca 
łę gupa wykonywać będzie 170 proc, 
normy, Tow, Kossakowski składa in- 
dywidoslne vobowiązanie wykonywac 


i| tia bazy w 170 procentach, 


Następnego dnia po zebrznin wpły* 
ngo do sekretariatu rady zakładowej 
pismo 0d pracowników suszarni i ma- 
larni silników, którzy zobowiązali sią 
podnieść swą produkcję z normy 180 


proc. ma 205 proc, Szef zaopatrzenia 
zaś wraz z tsłym personelem biura 
zadeklarował dostarczyć zamówione 
materinły w jak najszybszym czasie 


dostaw zamknąć o 2 miesiące 


i enlo! 


tow, | wcześniej, 


Należy podnieść frekwencję na kursie Nr 7 


Jednym najlepiej pracujących 
kursów szkolenia ideologicznego przy 
PZPB w Rudzie Pabianickiej jest kurs 
Wydziała Ruchu i Wykończalul U- 
y tego kursu zrozumieli, że 
len jest iadomym członkiem 
Pattii, kto stale pogłębia swe wiado- 
mości ideologiczne. toteż frekwencja 
na kursie dochodzi często do 90 pro- 
cent. 

O tym, że kurs w zupełności speł- 
nla swe zadanie, świadczy duża ilość 


z 


Jeyjnej. Ale w tym czasie powróciła | towarzyszy, biorących udział w wy- 
korespondent „Głosu” z MZK |nież koło. odpowiednie do taj nū- moja prządka zmianowa. Ucieszy- | czerpujących, żywych i zawsze zwią- 


zanych z tematem dyskusjach. 

Spośród słuchaczy zasługują na wy 
różnienie: tow. tow. Kwiatkowski, 
Szymczak, Inglik, Czarnecki 1 Mich- 
nowski. 

Nieco gorzej przedstawia się spra- 
wa słuchaczek kursu Nr 7. Wydaje 
się, że organizacja partyjna w wy- 
kończalni za mało' dba o podniesienie 
dyscypliny partyjnej wśród kobiet i 
stąd niska frekwencja na tym kursie. 

K. Markiewicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
s PZPB w Rudzie Pabianickieś 


Kol. TARUN BASU 
praedstawiciel młodzieży hinduskięj 
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Braciom z Polski walczącym © po- 
kój pozdrowienia przesyła w imie- 
niu młodzieży Indii Tarun Basu 


wzmocni 


LAMP 


Polska młodzież akademicka jednoczy szeregi 


swą organizację i gotowość hojową 


W dnin 21 bm, odbyły się w Warszawie obrady Plenum 


Zarz. GŁ ZAMP. Po zagajenin obrad zebrani przyjęli jednogłośnie 


rezolucję z pozdrowieniami d 


denckich w krajach kolonialnych, półkoł! 
z okazji przypadającego w dniu obrad Dni 


drieżą Krajów Kolonialnych. U 
bojowej i wzmocnieniu organi 


la wszystkich organizacji stu- 
ialnych i zależnych 
Solidarności z Mło- 
Jehwałę „o podniesieniu gotowości 
izacji ZAMP“ oraz projekt o utwa- 


rzeniu jednolitej organizacji studenckiej w Polsce zreferował 


przewodniczący ZG ZAMP kol. Wróblewski, 
również uchwałę w sprawie * Katolickiego Uniwersytetu w Lub 
nie, oraz uchwałę solidaryzującą się z postanowieniami Międz: 
narodowego Związku Studentów o zerwaniu stosunków z 
rownictwem sekcji studenckiej titowskiej organizacji młodzież: 


wej — Omiadiny. 

Pzzyieta z okazji Dnia Solidarno- 

ści z Młodzieżą Krajów Kolonial 
nych rezolucja stwierdza m. in., że 
ldemokratyczni studenci polscy w 
pełni solidaryzują się z młodzieżą 
krajów kolonialnych w walce o wy- 
zwołenie narodowe i o pokój pro- 
varon, pod sztandarami SFMD i 


Dzień Międzynarodowej Solidarności 


żą krajów kolonialnych 


z młod 


Prezydium Akademii, kt 


21 lutego r. b. 


ZMP-owcy z Liceum Rolniczego w Gzarnocinie 


współpracują z gm 
Liceum Rolnicze w Czarnócinie 
znane jest w okolicy z tego, że jego 
uczniowie nie ograniczają się w 
swej działalności jedynie do własnej 
szkoły i pól doświadczalnych, W ra- 
mach zakreślonych przez organiza 
cję szkolną ZMP prac, współdziałają 
oni z młodzieżą innych pobliskich 
kół oraz utrzymują ścisłą łączność 
z położonymi wokół, Czarnocina gro 
madami. W czasie takich sp3! 
nych prae również sami uczniowie 
zyskują bardzo wiele. Zapoznają oni 
okolicznych chłopów z nowymi spi” 
sobami gospodarki rolnej, o których 
dowiedzieli się w szkole, shtżą im ra 
dą | wskazówkami, ale zarazem ra 
ja sposobność poznania różnego ro- 
dzaju pomysłów i innowacji, stoso- 
wanych przez gospodarzy i wyciąga. 
nie korzystnych dla siebie nank. 
Jak już zaznaczyliśmy, ZMP-owcy 
z Ozarnocina w swych pracach nie 


ZHP - młodszym bratem ZMP 


Wielokrotnie na odprawach Zarzą- 
du Szkolnego ZMP w naszej szkole 
drużynowa, kol. Wojnarowska, ape- 
lowała o pomoc dla drużyny harcer- 
skiej, 

Zazwyczaj potakiwaliśmy głowami 
na znak, że zgadzamy się z jej stano- 
wiskiem i na tym się kończyło, Pod 
tym względem Zarząd Szkolny spał. 


Mle ów sen skończył się .Postano- 
wiano przystąpić do energicznej pra- 
cy na terenie harcerstwa, pomóc w. 
miare możliwości młodej jeszcze dru- 
żynie. 

Male harcerki lubią pracę społecz- 
ną, Pomagają w nauce najmłodszym 
koleżankom i kolegom z 112 oddzia- 
łu, zapoznają ich przy pomocy włas- 
noręcznie wykonanych» wykresów i 
ilustracji z podstawowymi založenia- 
mi Planu Sześcioletniego. 
verki dbają o estetyczny wygląd 
ch korytarzy szkolnych, o © 


Jednak nasze harcerki mają też 
klopoty. I właśnie aktyw szkolny 
ZMP przychodzi im z pomocą przy 
ich usuwaniu. Drużyna ie posiada 


óra odbyła się w Łodzi 


inami i gromadami 
ograniczają się jedynie do zagad- 
nień czysto zawodowych. Kilka. dni 
temu zorganizowana została przez 
Zarząd Szkolny akcja, która zmobt 
lizowała całą organizację | ZMP-owv- 
ską. Przed uczniami stanęło zadanie 
ja udziału w masówej ekeji 
zaliczki na podatek 


zbiórki 
gruntowy i FOR, ZMP-owoy z Czar 


nocina doskonale rozumieją, czym 
jest dla państwa uiszezony w termi- 
nie podatek. Dlatego też ZMP-ow- 
skie „trójki“, po porozumieniu się x 
władzami gminnymi, wyruszyły z 
ośrodka we wszystkich kierunkach. 

Wyruszyły i spełniły swe zadanie. 

Społeczna i obywatelska świado 
mość chłopów 1 równie społeczny po 
dejście wychowanków Ośrodka Szkó 
lenia Rolniczego sprawiły, 
senna zaliczkę podatku gruntowego 
i FOR wplacono w zmacznej części 
przed terminem. 


własnej izby. — Zarząd Szkolny 
ZMP postanowił więc na zbiórki i 
odprawy drużyny udzielać własnego 
lokalu. 

Małe harcerki z klas czwartych 
i piątych odnoszą się do swych star- 
szych kolegów—ZMP-owców z zaufa- 
niem ; śmiało mówią o swych potrze- 
bach, o brakach w pracy i zamierze- 
niach, Mówią o tym, bo wiedzą, że 
pomożemy im przy wykonywaniu tych 
planów. 

Również na polu pracy Śrietlico. 
wej ZMP-owcy śpieszą harcerkom z 
pomocą. Uczą je piosenek młodzieżo 
wych, rewolucyjnych. Organizują ga- 
wedy o Towarzyszu Stalinie, o Pla- 
nie Sześcioletnim i inne. 

Zmienił się również w dużym sto- 
pniu stosunek poszczególnych ZMP- 
owców do harcerek i adwrotnie, Nie- 
którzy z mas przestali 
góry” na swe mlodsze 

Obecnie śmiało można powiedzie 
że ZMP.owcy z III Państwowego 
Gimnazjum i Liceum dobrze rozumie- 
ją swe zadania w harcerstwie, 

Stanisław Mile 
korespondent „Trybuny“ 
z Jil Gimn. 


Zebrani przyjęli 


Następnie 
ZAMP kol. Wróblew 
wyczerpujący referat, w którym p 
za omówieniem osiągnięć i zadań 
stojących przed organizacją, grefe- 
rował projekt przyjętej przez ze- 
branych jednomyślnej uchwały „o 
podniesienia gotowości bojowej i 
wzmocnieniu organizacji 
Przewiduje ona m. in. wy: 
na Radzie Federacji Polsi 
nizacji Studenckich z wn 
utworzenie Zrzeszenia Studentów 
Polskich — masowej i jednolitej or- 
ganizacji, skupiającej najszersze ma 
sy studenckie. 


chwała stwierdza poza tym, że 
zadaniem ZAMP-u w realizacji 
Planu 6-letniego jest jek najszyb- 
sze przygotowanie wykształconych I 
uświadomionych politycznie fachow 


przewodniczący ZG 


waniu całej rnłodzieży studenckiej 
na pełnowartościową ludową inteli- 
gencję. Te wielkie zadania nie mo- 
gą być wykonane inaczej, jak tylko 
w zaciętej i uporczywej walce z 
resztkami rozbitych, zle nie zlikwi- 
dowanych jeszcze sił kapitalistycz- 
nych, Aby sprostać zadaniom posta 
wionym przed ZAMP przez Pols 

Ludową, uchwała zaleca podni 


gotowość bojową organizacji przez 
podniesienie uświadomi mas 
członkowskich, podwyższenie pozio- 
mu szkolenia i korzystanie w co- 


dziennej pracy z przebogatych źró- 
deł nauki radzieckiej. 
gerani przyjelt również jedno- 
głoś uchwałę w sprawie Ka- 
toli go Uniwersytetu w Lublinie, 
Plenum ZG ZAMP domaga się na~- 
tychmiastowego zalegalizowania or- 
ganizacji ZAMP na terenie KUL i 
zaprzestania szykanowania jej dzia- 
łalności. 

W czasie obrad przyjęto poza tym 
uchwałę solidaryzującą się Z% po- 
stanowienii ędzynarodowego 
Związku zrywającymm 
stosunki z kierownictwem sekcqi stu 
denckiej titowskiej organizacji młó- 
dzieżowej — tzw. Omiadi 

czasie ożywionej dysi 
ra przeciągnęła się do późny 
godzin wieczornych, 33 mówców po 
ruszało najważniejsze zadania sto- 


jące w okresie przed 


ców oraz współdziałanie w wycho- | ZAMP. 
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32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Bezprzykładne boha 
Nataszy Kowszowej 


Imiona tych dwóch bohate- 
rek zna dziś i czci cała mło- 
dzież radziecka, Dziewczęta te 
swymi heroicznymi czynami za 
pisały się w historii Związku 
Radzieckiego, który w pamię- 
tnych latach Wojny Wyzwoleń- 
czej nie szczędził krwi w nieu- 
ziętej walce ze śmiertelnym 
wrogiem ludzkości, hitlerowskim 
faszyzmem. 

Natasza Kowszowa już od 
dzieciństwa marzyła o tym, 
by wstąpić do Instytutu Lom- 
czego. Wybuch wojny udare- 
mnił jej plany. Gdy hordy hitle 
rowskie zaatakowały Związek 
Radziecki, Natasza znalazła się 


w pierwszych szeregach ochowni 
ków Armii Radzieckiej. Dzielna 


'Młodzież robotnicza i chłopska 
garnie się do nauki 


Co mówią ankiety kandydatów na Kurs Przygotowawczy 


Po raz pląty odbywa się akcja werbunkowa młodzieży robotalczej 1 
chlopskiej na Kursy Przygotowawcze do wyższych uczelni, 


Leży przed nami plik podań | ankiet, które napłynęły 
Wojewódzkiego ZMP z terenu powiatu łódzkiego. * 


Niewiele różnią się między sobą 
poszczególne podania, ankiety, załącz 
niki, Treść ich jest na ogół podobna. 
Wyrażają one najgłębsze myśli, pra- 
gnienia, dążenia ich autorów. I choć 
w różny sposób — wszystkie mówią 
o tym samym. 

Oto ankieta kolegi ze wsi Leśne 
Odpadki w gminie Brujce. Nie do- 
tarła jeszcze do Leśnych Odpadków 
nasza organizacja, lecz dotarła tam 
wieść, że dzieci biednych chłopów 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
"mogą IŚŚ na dniwersytet, mogą w 
przyszłości zostać lekarzami, inżynie- 
rami, nauczycielami. O tym właśnie 
dowiedział się kolega Jerzy Stawia- 
ny, który między innymi pisza w 
swym podaniut 

„Jestem synem chłopa. Ojciec 
mój już nie żyje, a matka na 
swym 2-hektarowym  gospodar- 
stwie ntrzymuje rodzinę, skła: 
jącą się z 7 osób, W zeszłym ro- 
ku złożyłem egzamin nadzwyczaj 
ny w zakresie Publicznej Szkoły 
Podstawowej z, wónikiem do- 
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da Zarządu 


brym. Jestem czynnym członkiem 
zespolu dobrego czytania, Ko- 
rzystam z gromadzkiej biblioteki, 
Moje pragnienie — to uczyć się 
dalej...” 

W tych kiiku słowach koleg! Sta- 
wlanego mieści się bardzo wiele. 
2 hektary Í 7-osobowa rodzina wdo- 
wy, egzamin nadzwyczajny, do któ- 
rego trzeba było dojść ciężką 1 mo- 
zolną drogą samokształcenia, to gło- 
éne i uważna czytanie książek w gro 
madzkiej bibilotece oraz gorące pra- 
gnienia dalszej nauki — to przecież 
bardzo znamienne dla wielu, wielu 
synów chłopskich. 

Przed wojna, przy rządach obszar- 
niczo-kapitalistycznych nie mógłby 
Jurek Stawiany marzyć o pójściu na 
Uniwersytet. Jak można było wtedy 
obok siebie zestawić takie pojęcia: 
Leśne Odpadki, syn 2-hektarowego 
chłopa i Uniwersytet! = 

Dziś wyraz: „Uniwersytet" wypo- 
wiadają prości ludzie, a czasem na- 
wet niepiśmienni chłopi. Wiedzą oni 
bowiem, że tam, w robotniczej Łodzi, 
o. 


Czynem dokumentujemy 


swe uświadomienie i ofiarność 
ZMP-owcy odpowiadają na apel górnika Markiewki 


Apel tow. Markiewki został z za 
pałem  podchwycony przez mło- 
dzież robotniczej Łodzi. Ciągle ha- 
pływające zobowiązania długofalowe 
świadczą o jej uświadomieniu i+0- 
fiarności. 

Młodzi robotnicy łódzey nie chcą 
pozostać w tyle za starszymi towa- 
rzyszami pracy. Dowodem tego jest 
podjęte zobowiązanie i równoczes- 
ne wezwanie, skierowane do star- 
szych robotników przez kol. Pietrza 
ka z PZPDz im. E. Plater, 

„Ja, Pietrzak Eugeniusz wraz 
ze swoim zespołem  młodzieża- 
wym — brzmi zobowiązanie — 
odpowiadając na apel tow. Wik- 
tora Markiewki, podejmuję zobo 
wiązanie długofalowe na prze- 
ciąg trzech miesięcy, t. J. od 
dnia 1. IL. do 30. IV. 1950 r., 1 je 
dnocześnie zobowiązuję się pod- 
nieść w tym okresie wydajność 
produkcji ze 13% na 137 proc. 
Zespół nasz wzywa do podjęcia 
długofalowego zobowiązania do 
tychczasowy najlepszy zespół na 
szych zakładów tow. Edwaraa 
Szymczaka”. 

Z tych samych zakładów zespoły 


młodzieżowe kol. kol. Teresy Są- 
dek, _ Bronisławy Bartkowskiej, 
Kępy, zobowiązują 


é swoją produkcję od 


,|1. IT. do dnia 30. IV. 1950 r. o 3 proc. 


Zespół kol, Teresy Sąsiadek pod 
nosząc swą bazę produkcyjną ze 
120 na 123 proc. podkreśla w swo- 
im zobowiązaniu, że zwiększy nie- 
tylko ilość produkcji ale i podnie 
sle jej jakość. 


w.* 

W tych dniach do sekretariatu 
ZMP przy Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 zgło 
siły się koleżanki Mirosława Toma- 
szewska i Eleżbieta Łobaza, które 
w imieniu młodzieżowej brygady 
produkcyjnej złożyły "następujące 
zobowiązanie: 


„My, młodzieżowa brygada pro 
dukcyjna kol. Mirosławy Toma- 
szewskiej zatrudniona na Odzia 
le krojownia odzieżowa, odpo- 
wiadając na apel tow. Markiew- 
ki zobowiązujemy się podnieść 
wydajność produkcji pod wzglę- 
dem Jakości i ilości do końca br. 
o 3 proc. 

Jednocześnie — zobowiązujemy 
się podnieść dyscyplinę pracy, 
zlikwidować spóźnienia i nieo 
becności w pracy, bo wiemy, że 
w ten sposób przyśpieszymy 
nasz marsz do socjalizmu. 
również inne bryga 
we z naszych zakła 
dów 1: z terenu całej Łodzi, 
aby wstępowały w nasze ślądy, 
gdyż w ten sposób przyczynimy 
się do ugruntowania pokoju ma 
świecie i przyśpieszymy wykona 
nie Planu 6 - letniego". 


Należy dodać, że jest to pierwsza 
brygada w naszych zakładach, któ 
p ela długofalowe zobowiąza- 
nie i trzeba podkreślić, że właśnie 
młodzież pierwsza odpowiedziała 
na apel tow. Markiewki, dając tym 
samym wyraz niezłomnej woli bu- 


(dowania socjalizmu, 


w salach wykładowych Uniwersyte- 
tu zasiądzie ich syn — wczoraj pa- 
stuch lub parobek u bogacza, jutro 
otoczony opiekf Państwa Ludowego 
student wyższej uczelni, nowy fnte- 
ligent polski. 

Przerzucamy dalej ankiety. 

Tadeusz Dubała, syn chłopa, posia- 
dającego 4 hektary we wsi Wola Ry- 
kowa, pisze: 

„Chcę x całych sił pracować 
dla Polski Ludowej, jako lekarz lub 
nauczyciel”. I znów obok podania — 
załącznik. Dowiadujemy się, ża kol. 
Dubala złożył nadzwyczajny egza- 
min z zakresu Szkoły. Podstawowej, 
ża zdobywał wiedzę przez samokształ 
cenie, 

Wśród przyszłych kadr inteligencji 
ludowej nie zabraknie í kobiet, Wiesła 
wa Głowacka ze wsi Huta Wiskicka 
pisze, że chce być lekarzem. ZMP- 
Ówka kol. Marla Łopian, robotnica z 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Aleksandrowie pi- 
sze, że pragnie pogłębić swe wiado- 
mości, aby lepiej i pożyteczniej pra- 
cować dla kraju. Z załączonego świa- 
dectwa ukończenia Szkoły Przysposo 
bienia Przemysłowego wynika, że ta 
celująca uczennica na pewno pokona 
wszystkie trudności w nauce i równie 
pomyślnie ukończy Kurs Przygoto- 
wawczy. 

Ankiet jest wiecej.. Dużo jest ta- 
kich młodych chłopców i dziewcząt, 
jak Jurek Stawiany, Tadek Kubala, 
Wiesia Głowacka 1 Maria Łopian 
Znajduje się już również wielu mło 
dych robotników i chłopów na wyż- 
szych uczelniach, lecz z każdym ra- 
kiem będzie ich coraz więcej. 

Fabryki, huty, laboratoria, szko 
ły, szpitale, uspołecznione gospo 
darstwa rolne oraz dziesiątki, set 
ki nowych zakładów 1 instytucji, 
klóre powstaną w Planie 6-let- 
nim, czekają na synów robotni- 
czych 1 chłopskich. Trzeba się 
tylko uczyć wytrwale 1 z zapa- 
łem, by całą swą wiedzę 1 siły 
poświęcić wspólnej Wielkiej 
Sprawie. 


Oracz 


łerstwo komsomołek 
i Marii Poliwanow 


komsomołka szybko opanowała 
umiejętność służby żołnierskiej, 
i wkrótce już znalazła się na 
froncie. 

„Możesz być spokojna, dro= 
ga mateczko, pisze w liście do 
„domu, że córka Twoja będzis 
walczyła do ostatniego tchu, do 
ostatniej kropli krwi", 

Słowa te nie zostały rzuco- 
ne na wiatr! Na przedpolach 
Moskwy toczy się zażarta wal- 
ka. Natasza wraz ze swą przy- 
jaciółką, Marią _ Poliwanów, 
jako strzelcy wyborowi osłania 
ja przegrupowujący się oddział, 
Hitlerowcy zwartym  pierście- 
niem otaczają bohaterskie 
dziewczęta. Amunicji pozostało 
już niewiele, Jeszcze kilka 
strzałów 1 koniec. Dziewczęta 
obwiązują się granatami i giną, 
rzucając się na otaczający dch 
pierścień napastników. 

Niezwykłe bohaterstwo 20-le 
tnich komsomołek zostało ui 
czone przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, które przy- 
znało im pośmiertnie tytuł Bo- 
haterów Związku Radzieckie- 
go. 


Z dniem 15 lutego" przy”*="ono do 
wyborów nowych władz organizacy|- 
nych. Na kołach, po przeprowadzeniu 
zebrań przedwyborczych,  poświęco- 
nych wyczerpującemu omówieniu zna 
czenia i roli tegorocznych wyborów, 
rozpoczęła się, właściwa akcja wy- 
borcza. Zebrania wyborcze odbyły się 
na kilku kołach. A oto charaktery- 
styczne momenty z przebiegu tych za 
brań: 

— Członkowie koła ZMP przy Do- 
mu Chłopców wykazali czujną troskę 
o właściwe oddziaływanie na mło- 
dzież niezorganizowaną 1 należyte zro 
zumienie „obowiązków zetempowca w 
szkole. Podczas dyskusji dużo miej- 
sca poświęcono sprawie nauki i samo 
pomocy koleżeńskiej, 

— Koło ZMP przy Warszawskich 
Zakładach Urządzeń Przemysłowych 
na zebraniu wyborczym gruntownie 
rozpatrzyło swe dotychczasowe pra- 
ce i zakreśliło konkretne zadania na 
odcinku produkcyjnym. Postanowio- 
no objąć współzawodnictwem wszyst 
kich zetempowców oraz wzmocnić dy 
scyplinę pracy wśród członków koła. 

— Koło przy PZPP Nr 3, oddział 2, 
prowadzące dotąd słabą działalność, 
potrafiło należycie ocenić swą pracę 
i postanawia na nowym etapie skupić 
wysiłki całej młodzieży dla wydat- 
niejszej pracy zarówno na odcinku 
zawodowym, jak i organizacyjnym. 

tet 

Odbyte eliminacje dzielnicowe ogól 
nołódzkięgo konkursu recytatorskie- 
go wykazują duży udział uczestni- 
ków. Konkurs zainteresował również 
starsze społeczeństwo, czego dowio- 
dła licznie zebrana publiczność w 
ię im. J; Stalina i Dzielnicy Gór- 
nej, 


Nasi korespondenci piszą 


0 pracy Wieczorowej Szkoły Politycznej 


na Dzielnicy SŚródmiejskiej-Lewej 


Dzielnica Śródmieście - Lewa nie 
prowadziła dotąd szkolenia w spnsób 
należyty — zazwyczaj po pierwszym 
okresie pracy ilość 
szająco malała, wyk 
swój zapał, a kurs kończył swój ży- 
wot. 

Przyznam sié, że gdy usłyszałam 
o organizowaniu Wieczorowej S/ko 
myślałam, że + tyin 

się na dobrych zamia 
ale już wstępna kwalifikacja 
że uczestnicy pragną 
szczerze zabrać się do nauki. Rozpo 
częto prace. Na pierwszym organiza 
cyjnym zebraniu zapoznaliśmy się 


szczegółowo z programem, ustaliliś 
my godziny wykładów, wyjaśniliśmy 
sobie wszelkie wątpliwości i przystą 
|piliśmy do nauki. Wykłady odbywa 
ja się regularnie, poprzedzane każda 
razowo prasówką, Ciekawie i przy- 
stępnie ujęte wykłady sprawiają, że 
nawet zawiłe określenia z zakresu 
ekonomii politycznej stają się łatwe 
swojenia, 

zujemy, jak po każdym zajęciu 
stajemy się coraz bardziej świadomy 
mi mktywistami organizacji, 

W. Kleczewska 


Kronika m. Ra 


WAŻNIEJSZE TELE 

10 — Straż Poźarna 

11 — Urząd Bezp, Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański"* 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpitał Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 


KINA: 


Kino „Wolność“, — Od dnia 15 
bm, wyświetlany jest tilm produk. 
cji czeskiej pt. „Wilcze doty“. 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

* 


* 
Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9 do 16. 


GŁOS RADOMSZCZARSSEI 


«mu (obiety ze spółdzielni »Gzyne 


podejmują zobowiązania na dzień 8 marca 


Ze wszystkich zakłądów pra- 
cy zatrudniających kobiety, 
płyną coraz większą, coraz szer 
szą falą zobowiązania mające 
na celu uczczenie Międzynaro- 
dowego Dnia Kobiet. Wszędzie 
zobowiązania te zmierzają do 
zwiększenia produkcji i polep- 
szenia jej jakości. Kobiety pra- 
cujące w ten właśnie, najbar- 
dziej słuszny sposób, pragną za- 
dokumentować swą wolę pokoju 
pod hasłem zj będzie w 
roku bieżącym obchodzone ich 


że 
obiety zatrudnione w robot 
niczej spółdzielni pracy „Czyn“ 
w Radomsku zbliżający się 
dzień 8 marca postanowiły ucz- 
cić wzmożoną pracą, Na zebra- 
niu w dniu 20 lutego podjete 
zostały zobowiązania, mówiące 
o całym szeregu konkretnych 
prac i zadań. ` 

W rezolucji podjętej przez tu 


tejsze kobiety czytamy: „My ko 
biety pracujące w robotniczej 
spółdzielni pracy „Czyn“, włą- 
czając się do walki o utrwale- 
nie pokoju między - narodami, 
pod którym to hasłem obchodzi- 
my w tym roku Międzynarodo- 
wy Dzień Kobiet, chcemy kon- 
kretną pracą wykazać swą Wo- 
lę pokoju. W tym więc celu po- 
stanawiamy: podnieść jakość 
produkcji o 20 proc,  zwięk= 
szyć dyscyplinę pracy, to zma- 
czy nie spóźniać się, nie opusz- 
cząć wcześniej warsztatów, w 
czasie pracy nie tracić czasu 
na rozmowy i zajęcia nie zwią- 
zane z pracą. Ponadto zobowią- 
zujemy się uszyć każda po jednej 
koszuli dodatkowo, zaś zarobek 
uzyskany z tego przeznaczyć ra 
zakup materiału, z którego uszyte 
zostaną ubranka dla dzieci, prze 
bywających w Domu Dziecka 
w Zakrzewie“. 


Obrady aktywistek Kół Gospodyń Wiejskich 


Kobiety wezmą udział w przebudowie struktury rolnej wsi 


W pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca w lokalu Związku Samo 
pomocy Chłopskiej w Radomsku 
odbyła się tak zwana kurso-konfe 
rencja aktywu kobiecego z terenu 
powiatu radomszczańskiego. Naj- 
poważniejszym zadaniem, jakie 
uczestniczki konferencji postawiły 
przed sobą, była analiza dotych- 
czasowego dorobku i braków ga- 
obserwowanych w pracy Kół Go- 
spodyń Wiejskich oraz właściwe 
i gruntowne przygotowanie akty 
wu członkowskiego do za 
dań stojątych obecnie przed ko- 
bietą wiejską, Na konferencji wy- 
głoszone zostały trzy obszerne re- 
feraty, obejmujące całokształt za 
gadnień związanych z działalnością 
Kół Gospodyń Wiejskich. Referat 
polityczny, omawiający zagadnie- 
nia międzynarodowe 1 krajowe pt. 
„Nasze zadania w walce e pokój“ 
wygłosiła kol, Błachowska, Rete 
rat o rezwoju i zadaniach spół- 
dzień produkcyjnych coraz Wrez* 
niej powstających w naszym po- 


nież pracę i działalność poszcze- 
gólnych świetlic gromadzkich, 
Dyskusja jaka wywiązała się po 
wysłuchaniu referatu wykazała, 
że uczestniczki konferencji dosko- 
nale zdają sobie sprawę z zadań 
stojących w obecnym okresie 
przed kobietą wiejską. Świadczą 
o tym wypowiedzi kobiet mówią- 
ce o tym, że praca nad podniesie- 
niem dobrobytu gospodarczego na 
szej wsi i poziomu kulturalnego 
jej mieszkańców jest jedną z dróg 
wiodących do utrwalenia pokoju, 
Głęboką prawdę zawierały wypo 
wiedzi, kobiet mówiące o tym, że 
tylko przy gospodarce spółdziel- 


Nasi czytelnicy piszą 
W Przedborzu 


niszczeje drze 


Na terenie Przedborza 1 wsi 
Niedośpielim powiatu 


wiecie wygłosił prezes Związku 
Samopomocy Chłopskiej ob. Szo 
ta. Na temat dziecińców na wat 
mówiła kol. Kwiecień. Ponadto 
wiele uwagi poświęciły uczestnicz 
ki konferencji zagadnieniom zwią 
zanym z zorganizowaniem jak naj 


szerzej pojętego współzawodnie- 
twa w dziedzinie produkcji rolnej, 
— a mianowicie uprawy Inu, ho- 


dowli drobiu i świń, zakładania 


ogródków przydomowych oraz or 
ganizowania przemysłu ludowego. 
Współzawodnictwo objać musi rów 


sza ilość drzewa. buduleowego, 
które własnościy SPB z 
| Radomska. 
| Drzewo znajdujące sie w wy 
mienionych miejscowościach ni 
szczy się na skutek wpływów 


atmosferycznych, gdyż nie znaj 
duje się ono w odpowiednio za- 
a wy- 


bezpieczonym bndynku. 
lącznie na wolnym powietrzu. 


©zyżby SPB w Radomsku za 


radom - 
szczańskiego zpajduje się więk 


czej dzieci nasze będą mogły się 
uczyć, a nie będą musiały być od 
najmłodszych lat zatrudniane u ku 
łaków. Gospodarka spółdzielcza 
przyczyni się do całkowitego wy 
zwolenia kobiety wiejskiej, posta 
wienia jej na równi z mężczyzną. 

Przekonani jesteśmy, że pozy- 
tywne wyniki obrad w znacznym 
stopniu przyczynią się do nadania 
właściwego kierunku działalność 
i Kół Gospodyń Wiejskich w po 
wiecie radomszczańskim, a więc 
do podniesienia świadomości po- 
litycznej jak najszerszych mas ko 
biet wiejskich i wciągniecia ich 
do pracy społecznej, 


i Niedośpielinie 
wo budulcowe 


pomniało o tym drzewie? 
Chyba nie. Naieży przypuszczać, 
że kierownietwo SPB zainteresu 
je sie tym wypad nie po 
zwoli na dalsze niszczenie się 


cji). 


(Adres i nazwisko znane Redak 


Należy dodać, że Zarząd Ko- 
ła Ligi Kobiet przy tutejszej 
spółdzielni postanowił również 
przekazać 10.000 zł uzyskanych 
z zabawy na zakup materiału 
na ubranka dla dzieci z Domu 
Dziecka w Zakrzewie. 


W dniu 8 marca pracownice 
spółdzielni „Czyn“ postanowiły 
urządzić własną akademię dla 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. 

Zobowiązania pracownię spół 
dzielni „Czyn* zasługują ze 
wszech miar na uznanie ? na- 
śladownietwo. Bezpośrednim e- 
fektem tych zobowiązań będzie 
podniesienie jakości produkcji, 
co w znacznym stopniu przy- 
czyni się do zwiększenia poten- 
cjału gospodarczego naszego 
kraju, tym samym do 
wzmocnienia sił obozu pokoju na 
świecie. 

Na zakończenie należy dodać, 
Że dla kontroli wykonania przy- 
jetych zobowiązań wybrano ko- 
misję, skłądającą się z 5 osób, 
w skład której weszli: kierow- 
nik techniczny spółdzielni, maj 
strowa oraz trzy robotnice, Ko- 
misja ta w dniu 9 marca doko- 
n?e podsumowania wyników wy- 
konanych prac i zobowiązań. 


Chłopi gromady Huta 


List chłopów do 


Redakcja naszego pisma o- 
trzymała przed kilku dniami 
list od małorolnych chłopów z 
gromady Huta, gminy Ręczno, 
w którym czytamy między in- 
nymi: „Wszycy mieszkańcy gro 
madly Huta postanowili przed- 
terminowo wpłacać podatki. 
Na dzień 9 lutego br. wpłacili- 
śmy zaliczkę podatku grunto- 
wego w 100 procentach. Groma 
da nasza jest biedna, nie ma tu- 
taj bogaczy 


jący do 5 ha ziemi. 
Państwo nasze udzieła nam 


wiejskich, lecz je- 
dynie małorolni chłopi, posiada 


W trosce o to, aby nie tylko u 
nas ale i w innych gromadach | drożej. 


Współzawodnictwo na odcinku 
higieny i bezpieczeństwa pracy 


prowadzą pracownicy Fabryki Me 


Celem usprawnienia pra 
stworzenia jak najlepszych wa- 
runków na salach fabrycznych 
przy warsztatach i placach ma- 
BORA pracownicy Fabr, 

Mebli Giętych Nr 2 zorgar 
zowali współzawodnictwo tech- 
niczne na odeinku bezpieczeń 
stwa pracy. W skład członków 
Eoo współzawodnictwa we 

i 
Wenancjusz Sadawa, 
stepca Władysław Buliński 


i 


sekretarz Eugeniusz Kopeć, a po 
nadto jako członkowie Leon Oto 


Miński, Aureliusz Alski, Alojzy 


jako przewodniczący tow. 
jako za- 


bli Giętych Nr 2 


Górka, Czesława Tyl, Stani. 
sław Olejniezak. 

W pierwszym. okresie współ- 
zawodnictwa do ruchu tego 
przystąpiło 70 pracowników tu- 
tejszych zakładów. „ Wyni si 
współzawodnictwa można już 
dzisiaj zaobserwować na zakła- 
dzie. Bezpieczeństwo i higiena 
pracy wzrosły w znacznym stop 
niu na wszystkich działach pro- 
dukcyjnych Fabryki Mebli Gie- 
tych Nr 2, co z kolei wpłynęło 
na podniesienie ilości i jakości 
produkcji. 


Sanatoria zdrojowiskowe 


dla robotników i ich rodzim 


Sanatoria zdrojowiskowe, do- 
stępne przed wojną dla nielicz- 
nej grupy osób dobrze usytuo- 
wanych, obecnie udostępnione zo 
stały ludności pracującej, a prze 
de wszystkim robotnikom i chło 
pom. Pracownicy fizyczni mają 
dzisiaj do swej dyspozycji 80 proc, 
ogólnej liczby miejsc w sanato 
riach własnych Zakładu Ubezpie 
czeń Społecznych, ponadto 3 tys. 
robotników może korzystać mie 
Isięcznie z dobrodziejstw lecze- 


przedierminowo wpła- 


cają zaliczki na podatek gruntowy 


redakcji »Głosue 


i gminach powiatu piotrkow- 
skiego wpłata podatków prze- 
biegała równie regularnie, po- 
stanowiliśmy wezwać do współ 
zawodnictwa na tym odcinku 
inne gromady i gminy. Niechaj 
i tam chłopi spieszą się z wpła 
caniem podatku, a my będzie- 
my się starać nadal przodować 
w tej dziedzinie." 


W DZIENNIKU „GŁO: 


tem — $ łamów po 45 mm. 


nia w takich zdrojowiskach jąk 
Krynica, Iwonicz, Ciechocinek, 
Kudowa, Połczyn, Cieplice, 
Świeradów i Duszniki. M 

Ubezpieczalnie Społeczne kie- 
rują ubezpieczonych pracowni- 
ków fizycznych na czterotygod- 
niowe leczenie w sanatoriach 
uzdrowiskowych w ramach 
miejsc. przydzielonych poszcze 
gólnym  ubezpieczalnióm, Prze 
dłużenie tego okresu nastąpić 
może na wniosek lekarza w sā- 
natorium, w uzasadnionych wy 
padkach. > j 

Dla udostepnienia leczenia sa 
natoryjno-zdrojowiskowego jak 
najszerszym rzeszom pracowni- 
czym, korzystanie z tego lecze- 
nia przez członków rodzin ubez 
pieczonych zostało ograniczone 
do okresu między 1 listopada, a 
30 kwietnia, Pozostały więc 
jeszcze tylko dwa miesiące, któ 
re winny być właśnie racjonal- 
nie wykorzystane. To ogranicze 
nie stało się koniecznością z po- 
wodu ciągle jeszcze niedosta- 
tecznej ilości sanatoriów zdro- 
jowiskowych. Sytuacja ta ule- 
gnie jednak zmianie w ramach 
Planu 6-letniego, który przewi- 
duje poważną rozbudowę na- 
szych uzdrawisk. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


S RADOMSZCZAŃSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy* 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpelty). W tekście i za teks- 


AE kol heal daleko idącej pomocy, uważa- Wielkość ogloszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
ó a ae SN ay h my więc, że obowiązkiem na- od 1do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
gmachów i remontowa |57y/m jest jak najszybciej wpła | ogol do Soom 110 z 1102} cz) 
niu <badynków t alnych na | 6 wszelkie podatki, by nie poj od 201 do 300 mm ać z 160 zł —ał 
terenie naszego miasta. wstawały zaległości, które mo- powyżej 300mm 2002 200 zł -2 
Stały czyłelnik „Głosu” ga powodować opóźnienia w re Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc, 
s zy „Głos alizacji gospodarki planowej. | drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
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Spółdzielnia produkcyjna 
dobrowolnym zrzeszeniem  chło- 
pów. którzy przez zastosowanie 
zespołowego systemu gospodaro- 
wania postanowili podnieść wy- 
dajność swej pracy. swój dobro- 
byt i kulturę oraz uniezależnić się 
od wyzysku bogacza wiejskiego. 

Świadomość, że spółdzielnia pro 
dukcyjna to wspólne gospodar- 
stwo jej członków i że praca ze- 
społowa daje lepsze wyniki niż 
praca indywidualna, spowodowała, 
że chiopi — członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnej pracują nad jej 
rozwojem i starają się dobrze wy 
konać swoje obowiązki, 

Oprócz jednak świadomości, 
która jest podstewową dźwignią 
powstawanią i rozwoju spółdziel- 
czości produkcyjnej, każdy chłop 
-— członek spółdzielni winien być 
również i osobiście zainteresowa- 
ny w zwiększeniu wyników swo- 
jej pracy, podniesieniu wydajnoś 
ci pracy. W uspołecznionych przed 
siębiorstwach, np. fabrykach pań- 
stwowych, robotnicy są osobiście 
zainteresowani. w podniesieniu wy 
dajńości swej pracy. dzięki temu. 
że system płac opiera się ha akor- 
dach i na normach produkcyjnych. 
W ten sposób nasza socjalistycz- 
na gospodarka stwarza dodatko- 
wy bodziec dla podnoszenia wydaj 
ności pracy robotników. 

Czy możliwe jest przeniesienie 
systemu akordowego do spółdziel- 
ni produkcyjnej? z 

Nićwatpliwie, w pewnym sen- 
Sie przeniesienie takiego systemu 


jest 


do spółdzielczości produkcyjnej 
jest możliwe i konieczne. Możli- 


we i konieczne jest normowanie 
pracy każdego chłopa — spółdziel 


Zastosowanie dniówki obrachunkowej 


y. można również zastosować pe 
wną jednostkę miary pracy chłop 
skiej, Taką jednostką miary jest 
DNIÓWKA OBRACHUNKOWA, 
Jak wynika z samego określenia. 
dniówka obrachunkowa określa tę 
ilość pracy, którą chłop może wy- 


konać średnio w ciągu jednego 
dnia, 
Jest rzeczą niewątpliwą, że 


wszystkie prace na wsi czy to po- 
dwórzowe, czy w polu można o- 


średnio może zaorać chłop w 
jednego dnia, można również 
kreślić średni czas wykonania każ 
dej innej czynności w gospodar 
stwie. 

Rzecz jasna, że podobnie jak w 
przedsiębiorstwach państwowych, 
istnieje na roli praca ciężka i lżej 
sza. wymagająca większej kwali- 
fikacji lub mniejszej. F tu. przy 
stosowaniu dniówki obrachunko- 
wej należy kierować się różną o- 
cena dla różnych rodzajów pracy. 
Tak więc, dniówka obrachunko- 


wa, to jednostka miary, nie iden-| oz 


tyczna z przepracówanym dniem, 
lecz określająca normę chłopów 
spółdzielców. Rękojmią tego, że 
dniówki obrachunkowe będą spra 
wiedliwe jest fakt, że zgodnie ze 
statutem spółdzielni produkcyjnej 
I i H typu, wysokość jej uchwala | 
ogólne zebranie członków spói- 
dzielni. 

A zatem dniówka obrachunko- 
wa to bodziec de wydatniejszej 
pracy chłopów — spółdzielców. 


Wśród wiełu listów į zapyt: 
muje odnośnie spółdzielń prod! 
jest tej treśi 
ona znaczenie dla spółdzielń p: 

Ze względu na du 
blematyką spółdzielczości prod 
pytania na łamach naszego pi 


to gwarancja sprawiedliwego po* 
działu dochodów spółdzielni po- 
między jej członków. Ponadto. 
dniówka obrachunkowa stanowi 
jedyną podstawę dla ustalania wy 
ników współzawodnictwa między 
członkami spółdzielni. Bez niej 
mie ma żadnych podstaw dla oce- 
nienia, kto lepiej, a kto gorzej pra 
cuje w spółdzielni. 

W jaki sposób następuje podział 
dochodów spółdzielni pomiędzy 
jej członków na podstawie dniów* 
ki obrachunkowej? 


dochodów spółdzielni 
pić jedynie w końcu 
roku gospodarczego. Wówczas to 
spółdzielnia, po wpłaceniu podat- 
po przeznaczeniu pewnej 
woich dochodów na konie- 
czne inwestycje, wie jakie fun- 
dusze pozostały jej do rozliczenia 
z członkami spółdzielni Podział 
dochodów na podstawie dniówki 
obrachunkowej następuje w ten 
sposób, że cały dochód spółdziel- 
ni dzieli się na ilość dniówek prze 
pracowanych przez wszystkich jej 
członków. To znaczy, że na jedną 
dniówkę wypada pewna ilość pro” 
duktów: zboża, ziemniaków, mio- 
du itp. oraz pieniędzy uzyska- 


Podział 


ań, jakie redakcja nasza otrzy 
iikcyjnych, najwięcej zapytań 


„co to jest dniówka obrachunkowa i jakie ma 


rodukcyjnych*. 


zainteresowanie wśród rolników pro* 


lukcyjnej, odpowiadamy na te 
sma. 


nych ze sprzedaży artykułów rol- 
nych. Następnie każdy chłop-spół- 
dzielca otrzymuje taką ilość tych 
produktów, ile przypada na prze* 
pracowane przez niego dniówki. 
Na marginesie warto dodać. że w 
razie konieczności chłopi — spół- 
dzielcy mogą pobierać zaliczki w 
produktach i pieniądzach na po* 
czet przepracowanych dniówek, w 
ciągu całego roku. W końcu ro- 
ku obrachunkowego załiczkj te 
rzecz prosta, zostaną odliczone od 
przepracowanych dniówek. 


Taki podział dochodów spół- 
dzielczych jest bez wątpienia naj- 
bardziej sprawiedliwy. Chłopi, 
którzy przepracowałi więcej dnió- 
wek tzn. ci, którzy wydajniej pra- 
cowali. nie opuszczali dni pracy, 
otrzymają więcej produktów, ci 
zaś którzy gorzej pracowali i opu- 
szczali dni pracy dostaną mniej 
W ten sposób wka obrachun* 
kowa wzmaga również dyscyplinę 
pracy w spółdzielni produkcyjnej. 
Co więcej jest gwarancją, że człon 
kowie spółdzielni nie będą praco- 
wali na próżniaków. 

Wprowadzenie dniówek obra- 
chumkowych w spółdzielniach 
produkcvinych, jak wskazuje do- 


świadczenie, nie jest bynajmniej 
rzeczą prostą. Przede wszystkim 
dlatego, że chłopi nie są przyzwy 
czajeni do skrupulatnego zapisy- 
wania swojej pracy, a dniówka o= 
prachunkowa wymaga codzienne- 
go adnotowywania w  książecze 
kach obrachunkowych  spółdziel- 
ców dni ich pracy. Po wtóre — 
istnieją wśród chłopów pewne 
opory przeciwko nomnowaniu pra 
cy na roli. Chłopi nie zawsze ro 
mumieją jeszcze, że dniówka obra- 
chunkowa to podstawa sprawiedli 
wego podziału dochodów spół- 
dzielni. Ponadto wróg klasowy — 
bogacz wiejski, któremu mie ada- 
ło się odwlec chłopa od spółdziel- 
czości produkcyjnej, dziś wykorzy. 
stuje sprawe dniówek obrachun* 
kowych dla walki przeciwko spół 
dzielczości produkcyjnej, agituje 
przeciwko normowaniu pracy na 
roli. Wprowadzenie dniówek ob- 
rachunkowych w spółdzielniach 
produkcyjnych jest zagadnieniem 
zasadni dziś śmiała 
powiedzieć, że bez dniówek obra* 
chunkowych spółdzielnia produk- 
cyjna nie może się właściwie roz- 
wijać. Stosowanie każdego inne- 


innej pracy chłopów — spółdziel- 
ców, prowadzi do osłabienia dy- 
scypliny pracy w spóździelni, do ob 
niżen'a wydajności pracy chłopów 
— spółdzielców i do przekreśle- 
nia sprawiedliwego podziału do- 
chodów spółdzielni. Dlatego też 


ców jest przełamanie wszelkich 
trudności, 

Na jeszcze jedno zagadnienie 
warto zwrócić uwagę, a mnianowi* 
cie na stosowany w niektórych 
spółdzielniach niesłuszny system 
zapisywania dniówek obrachunka 
wych na konto gospodarza — gło* 
wy rodziny. W ten sposób praca 
kobiet wiejskich wypada z ra= 
chunku spółdzielni, co jest pó* 
ważnym błędem. Spółdzielnia pro 
dukcyjna bowiem winna być czyn 
nikiem wychowania kobiety wiej 
skiej na pożytecznego pracowni- 
ka, czynnikiem podniesienia jej go 
dności, 


1 tutaj wyłania się nowe zada” 
nie ekip łączności fabryk ze wsią. 
Robotnicy, którzy mają doskońa- 
łe doświadczenie w pracy według 
norm i na podstawie systemu akor 
dowego winni wyjaśniać chłopom 
zmaczenie wprowadzenia dniówek 
obrachunkowych, winni dzielić się 
swym doświadczeniem z chłopami 
spółdzielcami, winni wreszcie po” 
magać chłopom w prowadzeniu 
obliczeń wykonanej pracy. Ta 
pomoc robotniczych ekip łącznoś 
ci, w których skład wchodzą także 
i robotnicy z łódzkich fabryk po- 
zwoli niewątpliwie na usunięcie 
wszelkich trudności przy wprową 
dzeniu najbardziej sprawiedliwej 
i najsłuszniejszej oceny pracy 


i | chlonów — spółdzielców. 


Jak z powyższego wynika, spra 
wa dniówek obrachunkowych ma 
kapitalne znaczenie dla rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej — 
jest warunkiem tego rozwoju, wa 
runkiem zamożności i dobrobytu 
spółdzielni produkcyjnych. 


zadaniem chłopów — spółdzieł- 


Co pisała prasa łódzka 24 lutego 1930 r. 


DWUMETROWY WEKSEL 
W Warszawie zapro: 


estowany Z0- 
zystkie 
gło- 


zaopatrzony jest w 58 
pieczęci firmowych. Długość 
veksla wynosi dwa metry. 


tych. i 


GROZBA STRAJKU 

W ELEKTROWNI 
ARSZAWSKIEJ 

icy Elektrowni Warszaw 
1 strajk na dzień 
lutego — o ile w ciąsu dnia nie 
otrzymają pozytywnej odpowiedzi 
na swe żądan: 


KRWAWA EKSMISJA 
SUBLOKATORA 


Niejaki Nawrocki, zami 


porżnięty 


nożem, poniewa: płacił ko- 


TRAGICZNA SMIERO 
BEZROBOTNEJ 

Bezrobotne — Zuz 
kowska i Marla Olszewska — udały 
się do lasu stropiszyńskiego pod Ka 
liszem — celem zebrania odrobiny 
chrustu na opał, Bezrobotne zostały 
zatrzymane przez gajawego Golcza, 
który je skatował silnie a następ- 
nie począł do nich strzelać z rewol- 
weru, Walczakowa padła trupem na 

jejscu — Olszewska został er 
telnie ranna. 

Na wieść o krwawym czynie oko- 
liezni wieśniacy usiłowali dokonać 
samosądu nad zbrodniarzem, czemu 
jednak przeszkodziła policja („Głoś 
Poranny“). 


a śr 


REWOLUCJA 
W SAN DOMINGO 
W San Domingo wybuchła rewo- 
lucja. Prezydent Velasquez schronił 
się wraz z najbliższymi członkami 


mornego, zał się wy- |rządu do gmachu poselstwa francu- 
prowadzić”, skiego. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wios godz, 10, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pustelnia Parmeńska* JI seria, 
godz, 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31 
ta_narze 1 
GDYNIA ( 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 9" — godz. 11, 12 
13, 16, 17, 18, 19; 20; ZT 
HEL (Legionów 2) dlą młodzieży 
„Pościg” — godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) — „Ozare 
żleb“ — godz. 18, 20. 
POLONIA  (Piotrkówska 67) 
„Konstanty Zasłonow'* 
godz, 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Kontrontacja” — godz, 17,30, 20, 
ROBOTNIK ńskiego 187) 
„Świat się śmieje" — godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Cyzańs 
Tabor” — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 
lotnik" — dla młodz, godz, 16; se 
anse normalne godz. 18, 20, 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
mienie" — godz, 18, 20, $ 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
ne lotnisko" — godz, J8, 20. 
TECZA (Piotrkośrska 108)  „Kon- 
stanty Zasłonow* — godz, 16.30, 
18.30, 20.20, i 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanin* — godz, 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją" — godz, 17, 19, 


) „Boga. 
8, A 


„Sue 


21, 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Niebezpieczeństwo śmierci" — 
godz. 16,80; 18,30; ' 20,30 
WDLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Burza nad Azją" — godz, 16, 18. 
2 


20, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Rajnis* — godz. 18, 20. 
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Co usłyszym 


11,57 Sygnał czasu i hejnał z Wie 


ży Mariackiej. 12,04 DZIENNIK PO 
LUDNIOWY przegl. pra. tol. 


« 12,20 (Ł) Chwila 
uzyki z płyt. 13,25 Program dnia, 
13,30 Muzyka rozrywkowa. 14,00 
Radiokronika, 14,15 (Ł) Komunikaty 
(Ł) Muzyka poważna z płyt. 
Muzyka z płyt. 15.00 Sprawy 
morskie, 15.10 „U naszych kolegów 
w Czechosłowacji" 16.30 Audycja fi 
Iatelistyczna dla  Świetl, _ dziecięc. 
z plyt. 16.00 DZIENNIK 
TOWY. 16,20 (Ł) Aktu- 
ości łódzkie, 16,5 (Ł) „Jak u 
na Wczasy! 

TPPR — omó- 
wlenie miesięcznika: „Literatura Ra 
iziecka( 16,40 (Ł) Chwila muzyki 
„ płyt. 16,45 (L) „O Edwardzie Dem 
bowskim”, 17,00 Koncert dla przo- 


mln: 
>> 


U 
, 
> SA D 
ZIE p u 
<A E ESE 
W samym środku „Grzbietu“, trochę na prawo od Flagstafskiej 


ży, przecinał łańcuch wzgórz 


Insur długo 
mają sahibowie 


cy dzień. 
Starszy sierżant, Rundżit, grz 


— Jesteś zmartwiony Insurze — 


yszły złe wieści? 
Wskazał na białe, stożkowate 


pr 


— Wieści są dobre — uśmiechnął się Insur — Sahibowie wy- 


zmaczyli na mnie dobrą cenę. Pi 


'egł w tym miejscu jakieś porusze- 
ę czame figurki, kryjąc się wśród 


rpatrywał się w zbocze wzgórza. Jakie zamiary 
Wkrótce z Pendżabu przybędą im na pomoc wiel- 
kie armaty. Będą to potężne działa, które mogą zrobić wyłom w sil- 
nych murach Delhi, A wtedy nadejdzie dzień szturmu — decydują- 


PASSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 


Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz, 18 — „Brygada szlitierza 
Karhana", 


TEATR.KOMEDHI MUZYCZNEJ 
LUTNIA" „ 


(ul. Piotrkowska 243) 

Piątek, 24 lutego o godz. 19,15 
„Królowa przedmieścia”, 

Udział bierze cały zespół arystycz 
ny. Chór, — Balet, Orkiestra. 
Bilety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 10 do 13 | od 17. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 


„PIN 
(Łódź, Niiwrot 27, tel 135-74) 
Piątek, dnia 24 lutego 1950 roku 
o godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 
„storia cała 0 miebięskich migda- 
tach, 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Piątek, 

widowisko pt. „Złota rybka”, 

Kasa ozynua od godz, 10, 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 


Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
Syn“, Premiera dnia 4 marca, 


0400400041 aj 


y przez radio 


downików pracy. 1745 „Nasz kon: 
kurs”, 18,00 „Z kraju i ze świata”, 
18,16 „Melodie świata”; 1840 Wsze- 
chnica” Radiowa, 19.00 Koncert sym. 
20,00 DZIENNIK WIECZORNY. 
20,40 Reportaż z międz, za- 
wodów narciarskich „O 

Tatr", 20,56 Muzyka z! płyt. 
„Pamięci Franciszka Halasa" aud, 
poetycka. 21,20 Muzyka Narodów 
ZSRR, 22,00 (Ł) Felieton filmowy 
pt. „Burza nad Azją”. 2210  (Ł) 
Kalendarzyk imprez sportowych. 
22,13 (Ł) Omówienie programu lo 
kalnego na jutro, 22,15 Koncert roz 
rywkowy. 23.00 OSTATNIE WIA- 
DOMOŚCI. 28,10 Program na dzień 
następny. 28,15 Świat baśni w mu- 


24,00 Zakończenie audycji i 


zyce. 
Hymn. 


doś 


głęboki parów, biegnący na 


ebał się przy swej armacie. 
powiedział — czy stamtąd 


namioty za wzgórza 


inna Walcza- |terskich 


24 lutego o godz. 17,15|s 


ZE SPORTU 


rodowe za 
wody narciarskie o Puchar Tatr — 
stały się wspaniałą manifestacją 
międzynarodowej solidarności i bra 
więzów łączących wszyst< 
kich sportowców krajów demokra- 
cji ludowej. W czym tkwią przyczy 
ny tego budującego faktu? 


Zawodom w Tatrzańskiej Łomni 


cy przyświ ry duch sporto- 
wy — duch, o którym być może ma 
rzył twórca nowoczi 

piad, ale który 


zdegenerowany w państwach 
talistycznych, a który odradza 
dopiero dziś w państwach demokra 
cji ludowej otaczających sport nie 
tylko pieczołowitą opieką materiał 
ną, ale również opieką ideologiczną 
oparią na nowych fundamentach— 
fundamentach moralności ` socjali 
stycznej. 


W Czechosłowacji, Polsce, Rumu 
nii, na Węgrzech i w kraj 
pitalistycznych pod opieką robotni- 
h stowarzyszeń sportowych ro- 
śnie nowy typ sportowca. Rośnie i 
rożwija się nowe  współzawodnie- 
two sportowe, dalekie od zbarbary 


, czy innych państw 
nych — współzawodnie 
coraz. doskonal- 


zy cel przy 
wszyst 
|kim ekipom acym w zawo- 
dach o Puchar Tatr, Stąd zrodził 
się ten bruterski stosunek łączący 
je na każdym niemal kroku, stąd 
ta niespotykana w historii wielkich 


p 
czających sobie nawet smary, któ- 
rych tajemnice «do tej pory tak by 
ły zazdrośnie strzeżone przez ws 
kich narciarz, 


jest 


PAOZÓNIA Piękny duch sportowy 


vzyszący zawodom o Puchar Tatr 
napawa nie tylko wielką radością, 
ale i zarazem dumą, że w tak sto- 
sunkowo kr. 
się stworzyć nowy typ sportowca, o 


t|którym tak dawno marzyliśmy. 


(Kr.) 


Sport na wsi radzieckiej 


Jednym z najpopularniejszych sportów zimowych 
narciarstwo, które uprawią z zamiłowaniem 
przede wszystkim młodzież wsi radzieckich. Oto jeden 
z biegów, których niezliczoną ilość notuje każda 
z wsi radzieckich. 


kim czasie udało nan | s 


V NED 
Z okazji powstania G. K.K. F, 


Piłkarze warszawscy 


wzywają 

do współzawodnictwa 

z okazji powołania do życia 

Głównego Komitetu Kultury Fi 
zycznej — Zarząd WOZPN wysłał do 
GKKF telegram następującej treści; 
„Zarząd Warszawskiego Okręgową 
go Związku Piłki Nożnej w imieniu 
zawodników i działaczy Okręgu War 

yskiego wila z radością powst 
nie Główneqo Komitetu Kultury F 
zycznej — Kierownika w renlizowan 
uchwał Biura Politycznego KC PZPR, 
nauczyciela i wychowawcę zdrowego, 
silnego i politycznie świadomego 
sportowca — bojownika Socjalizmu i 
niezłownego żołnierza w walce o po 
kój pod przewodem Związku Radziec- 
kiego i Wielkiego Stalina”, 

Jednocześnie zarząd WOZPN dla 
uczczenia pówstania GKKF podjął je- 
dnogłośnie w fmieniu piłkarzy i dzia 
łaczy Okręgu Warszawskiego nastę- 
pujące zobowiązania: 

1. otoczyć szerszą opieką sekcja 
piłkarskie zrzeszeń sportowych 1 
LZS-ów, ze szczególnym uwząlędnie- 
niem juniorów; 

2, drogą prelekcji 1 pogadanek przy 
czynić się do szerszego, niż dotych- 
czas, propagowania osiągnięć i do. 
świadczeń przodującego w świecie 
sportu radzieckiego oraz do podnier 
sienia świadomości społecznej. i poli- 
tycznej piłkarzy Okręgu Warszaw- 
skiego; 

3. wzmożoną opieką nad kadrami 
okregu pobudzić przodujących piłka- 
tzy do współzawodnictwa w pracy za 
wodowej, biorąc za przykład przodii- 
jącego górnika Markiewkę; 

4. poprzez koordynację pracy Z4- 
rzadu WOZPN z działalnością Partii, 
organizacji społecznych i sporlo- 
wych, przyczynić się do budowy ma» 
sowego ruchu sportowego — rękojmi 
osiągnięć w walce o zdrowie i siły 
mas pracujących. 

Warszawski Okręgowy Związek PIR 


Pięściarze radzieccy 
walczą o puhar ZSRR. 
MOSKWA , (obsł, wł,)  Począwsz, 
od obecnego sezonu, radzieckie dru 


uy bokserskie będą rozgrywać eoroc: 
nie turniej o puchar ZSRR. 


Spotkan które będą rozgrywane 
systemem pucharowym, rozpoczną się 
w tym roku 10 marca, Mocze półlina- 
lowe i fina? odbędą sią w Moskwie 
w. kodeu mares b, r. 


Doskonale wyniki 


lekkoatletów radzieckich 


MOSRWA (Obst, wł.) W Leningra- 
niędzymiae: 


dzie zakoficzyty się towe 
zawody lekkoatletyczne w, hali, po- 
święcone wyborom do Rady Najwyż 


ckie w ciągu 
dów pobili J1 rekordów 


W ostatuim dniu rekordowa wyniki 
uzyskali: Szczerbakow w trój 
14,67 m, Ozndina w trójboju — 2,837 
pkt, oraz meska $ żeńsku sztafeta Le- 
ningradu na dyst, 4x200 m. 

Drużynowo zwyciężyła reprezentacja 
Leningradu, d 


W sobote i njedzielę 


Koszykarze „Cracovii“ 


walczą w Łodzi 


Łódzey koszykarze goszczą w sobo- 
tę i niedzielę „Oracovię-Ogniwoć, W. 
sobotę z gośćmi wałoryć będzia „Spój: 
na, 


W niedzielą, dnia 26 lutego r, b. o 
godz, 12-ej w sali Stow. „Ognisko 
przy ul, Moniuszki 4a odbędą sią za: 
wody pomiędzy ZKS „Ogniwo-Oraeo- 
via“ (Kraków) a ŁKS Włókniarzem. 


Zawody zapowiadają się bardzo cię: 
kawie, gdył łodzianie dążyć będą do 
poprawy swojej lokaty i rehabilitacji, 
po odniesionych ostatnio porażkach, a 
wiadomo — iż drużynę LKS Włók: 
niarz stań na dobry wyczyn, czego 
dowodem może być wygrana z kandy- 
datem na mistrza Polski — gdańs 
„Spójniąć, 


— My mamy z sahibami 


-Àr ę wydajemy karta: 


i wspólnym pragnieniem obrony 


W samym Delhi istnieją wro; 
da staje się uciążliwa dla bogaty 
się słyszeć głosy niezadowolenia. 


biać. 


kamienia, stojące nad samą rzek 


ry między stronnictwami, Liczna 
cy pośrodku tego wsz 
— igraszka w rękach 
Gniazdo zdrajców, 
nieprzewidziany cios. 


Arsenału. 


ęćset srebrnych rupii, 


Starzv artylerzyści porozumieli się wzrokiem. 


inny rozrachunek: żelazną monetą — 
powiedział Rundżit i położył rękę na lufie swojej dużej armaty. 


patrząc prosto wesołymi, figlarnymi oczami w oczy Insura. 
Insur uśmiechnął się, Wiedział, ż 
Dopóki serca powstańców są ożywione wspólną wolą walki 


momo trzymało. Oby tylko złe siły nie rozbiły tej jedności. 


ne wojsko. Kupcy nie lubią wojny, je 
I jeszcze jedno: Insur spojrzał na wysokie mury z czerwonego 


się wspaniałe gmachy pałacu szacha. Były odgrodzone i umoenio- 
ne fortami. Jak twierdza w twierdzy, Tam powstawały intrygi i spo- 


nie rozrośnięta rodzina, zwalczający się nawzajem książęta i stoją- 
tkiego, stary, pozbawiony rozsądku szach 


Insur powrócił do domu rezydencji droga okrężną, obok ruin 


Kapitan związkowy koszykówki Ja- 
nusz Patrzykont wyznaczył następują 
cych kandydatów , do reprezentnej 
Polski na mecze koszykówki z OSR, 


Które rozegrane zostaną 18 marca w 
Poznaniu, 

Mężczyźni: Jarezyfiski, Ceglarski, 
Kolaśniewski, Grochowigk — z Kole 
jnrza (Poznnń), Bartófiewiez, Nielń- 
ski, Kamiński — z AZS (Warszawa), 
Lelonkiewicz, Markowski I, Wojtowicz 
— ze Spójni (Gdańsk), Ciesielski, Wę- 
żyk, Pacula — n Cracovii, Pawlak — 
ze Spójni (Łódź), Dąbrowski — v 
Gwardii (Kraków), Rezorwa: Życiński 
(LKS Włókniarz), Arlet (Gwardia 
Kraków), Rużkiowiez (Warta Poznnń) 


Patyński przyrzeka: 
„Będę grał 
w świetlicach i L.Z.S.* 


Mistrz Polski w tenisie stołowym 
— Patyński x okazji powołania do| 
życia Głównego Komitetu Kultur: 
Fizycznej zwrócił się z apelem do 
wszystkich sportowców polskich o 
wzięcie udziału w walce o utrwale- 
nie Pokoju przez stało podnoszenie 
sprawności fizycznej, przez propago- 
wanie i umasowienie sportu oraz 
przez podniesienie poziomu ideolo 
gicznego ogółu sportowców. 
Patyński zobowiązał się do rozc- 
grania propagandowych spotkań wo 
wszystkich miastach województwa 
lubelskiego, w kołach Ludowych Zes 
połów Sportowych i w świetlicach 
sportowych kół fabrycznych. 


nnnsnsdeesenen 


czami — podchwycił Szajtan-Aga, 


ci dwaj są niezawodni 


warowni 


, dopóty Delhi będzie się 


gowie powstania. Sipajska swobo- 
ych mieszczan. Coraz częściej dają 
Trzeba karmić i utrzymywać licz- 
i nie można na niej zara- 


ą. Nad wodami Dżamny wznosiły 


czeladź, doradcy, służący, ogrom- 


iej, zechcą zadać 


Na obozie w Poznaniu 


Koszykarze nasi 


nabiorą szlifu przed meczem z Czechosłowacją 


Popławski (AZS Warszawa), 

Kobiety: Jaźwicka, Kamecka, Pe- 
ters In — s Kolejnrza-Polonii (War- 
szawa), Parszuiak, Rogowska, Woje- 
wódzka — ze Spójni*Marymout, Gru- 
szozyńska, Ozopkówna, adkiewicz, 
Węgrzynowicz — z AZS (Warszawa), 
Zaptas, : Kowalówka, Pa- 
protkówna — z Gwardii (Kraków), 
Zakrzewska z Chemii (Łódź), 

Wyznaczeni zawodnicy zbiorą się w 
Poznaniu na obozie, który rozpocznie 
się od 13 marca, Koszykarki rozpoczy- 
uają obóz od 7 marca w Warszawie. 


Namitńska, 


Trenerami koszykarzy będą Kłyszej: 
ko i Patrzykont, koszykarek zaś Pach 
Ja i Ulatow: 


zagad 


Rysunek przedstawia 


Zawód i miejsce pracy.. 
Adres 


UWAGA, CZYTELNICY! 


15 marca 1950 r. na adres Redakc 
dla działa „Rozrywki umysłowe 


APARAT fotograficzny, 
PIŁKA NOŻNA, 


4. c. n. 


oraz szereg cennych książek: 


Imię i nazwisko czytelnika — 


Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy odesłać 


ki Nożnej wzywa wszystkie Okręgo- 
we Związki Piłki Nożnej do podjęcia 
1 zrealizowania odpowiednich zobo- 


wiązań dla uczczenia powstania 

GKKF. 

Dziś walne zabranie 
kolarz 


LKS. Włókniarza 


Zaczął Sekcji Kolarskiej ŁKS-WIE 
knincz — zwołuje na dziś o goda, 
i4-ej Doroczne Walne Zebranie ezton- 
ków Sekcji Kolarskiej ŁKS-Włółe 
ultrz, na którym po rłożeniu sprawa 
rdnń są sezon ubiegły, zostana prze 
prowadzone wybory do wladz Sokeji 
ua rok 1950, 

Ze wzgledn na to, Że Sekcja Kolara 
ska ŁEŚWiókniarz _jóst, najliezniej 
szę i najsilniejszą Sekcją Kolarska 
mie tylko na terenie Okręgu, lecz i w 
Polsce, więc tym samym winna byś 
prowadzona ` wzorowo, wzywa się 
wszystkich exłonków Sekcji do gre 
mialnego przybycia na Doróczne Wal- 
ve Zebranie, 

Zebranie odbędzie się w lokalu, przy 
vl, Piotrkowskiej 272-3 I piętro 
czytelnia, 


aeneanm 


Konkurs rysunkowy „Głosu" 
pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 


ko Wr 1 


KUPON Nr l 


do dnia 
„Głosu”, Łódź, Piotrkowska 86, III p., 


ród Czytelników, którzy nadeślą kupony zawierające trafne rozwią 
zania — rozlosowane zostaną cenne nagrody: 


2 BUDZIKI — wyrobu Państwowe] Fabryki Zenarów w Łodzi, 
SERWIS PORCELANOWY na 6 osńb 


D-1.10555 


